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W 30 rocznicę 
powstania 
Postępowej 

Partii Pracy 
w Kanadzie 

Depesza KC PZPR 
Do 
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e 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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do pracy, t. j. prawo do zatrudnienia za wynag~odzeniem 
według ilości i iakości pracy. 
2. Prawo do pracy zapewniajq: społeczna własność pod
stawowych środków produkcji, rozwój wolnego od wyzysku 
społeczno-spółdzielczego ustroju na wsi, planowy wzrost sił 
wytwórczych, usunięcie źródeł kryzysów ekonomicznych, likwi-

dacja bezrobocia. (Art. 58 projektu Konstytucji . :!:,_: 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowe1). Komitetu Krajowego 
Postępowej Partili Pracy 

TORONTO 
Kanada. 

Przesyłamy Wam serde
crme grattl.lacje z okazji 
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:~~~~i~y ~i:~; Pro·1ekl Konsłyłuc·1·1 
klasę robotnic-zą Kanady w 
duchu proletariackiego in-

\Ł~i:~f~/on~~!~{ Polskiej Rzeczypospolitej .Ludowe1· 
l suwerenność narodową , 

=~~k~:~~dn~i15Tl1~ - odzwierciedleniem osiągnięć narodu 
I zaszczytnej walce o pokbj 
i wierzymy głęboko, że lud w ' k t ' k' t · ' gmunt • Czochara, Sobiesław 
~kanadyjski w imię swoich WOJ. a OWlC lffi pows a]q Wiśniewski, Julian Sobala, 
żywotnych interesów zde- Adam Fiszer, ~ana Sprusiak, 

1cydowanie przeciwstawi się p1' erwsze punkty dyskusy1'ne Aleksandra Książek i Jan 
ltakusom imperialistów, Wódke zobowiązali sic: pri:e-
lktórzy pragną· go wciągnąć KATOWICE (P pracować w lutym dodatkowo 
do agresywne

1
· woi"ny prz AP). - W Konstytucji Polskiej Rzeczy- pospolitej Ludowej pracowni-

' m1·asta h w · h · · dl h l·t · L d · · 380 godzin, przyśpiesza1·ąc wy-

\ 

ciwko krajom postępu i po- c • s1ac 1 osie ac .pospo i ei u oweJ, orgam- cy działu budowlanego Biura 
roju. , robotniczych woj. katowickie- zować dyskusje oraz wyjaśniać Projektów Przemysłu Papier- konanie dokumentacji tech-

Komitd Centralny go powstały już dziesiątki podstawowe założenia, treść i niczego w Łodzi: Wlady- nic:rr..eJ, potrzebnej do uru-
l'olskiej Zjednoczonej punktów agitacyjnych i dys- sens ogromnych przemian i chomienia nowych obiektów 

Partii Robotnłcttj, kusyjnych, które zapoznawać zdobyczy, jakie znalazły swo- sław BobJ1Uk!ewicz, Wlady- przemysłowych. Warto!ć wv-
'"'=====:::::::::::::::::::::::__b~ęd~ą~~lu~d~ność z projektem je odzwierciedlenie w Kon- slaw Flirski, Zbigniew Pasz- konanych w tym czasie prac - --------+ t tu · · kowski. Wiesław Jakubowski, wynosić będzie ponad 320 tys. 

U 
s Y CJl. Franciszek Kwietniewski, Zy- zł. 

rOCZYSłe Otwarcie W czterech dzieAicach ·.----------------

• 
• Chorzowa do pracy nad po-

RSłYł UłU Polsko-Radzieckiego f~~;ry:;~~1;~~e~~ż ~~n;;~: 
, w Warszawie · legentów i 1.01s agitatorów. 

W Kobielach Wielkich powstała 
spółdzielnia produk«?gjna 

WARSZAWA (PAP). - W W uroczysto- vnięli udział Punkty dyskusyjne powstają 
dniu 31.I.br. odbyło się w War- charge d'affaires ZSRR, D. I. t~kże przy wyższyc)\ uczel- Stały wzrost stopy życtowej okropną nędzę, chociaż mało 
sz.awie urOC<lyste otwarcie In- Zaikin oraz przedstawiciele mach Sląska. . • członków spółdzielni produk- rąk nie urobiłam sobie pra
stytutu Polsko - Radzieckie- dyplomatyczn;i państw zaprzy- W . pierwszych dyskusiach, cyjnych - wspaniale wyniki cując u kulaków - oświad-
go, jaznionych. I o;gamzowanyc.h przez studen- gospodarki zespołowej - u- czyła małorolna chłopka . Jan-

Na uroczystość pnzybyli . Uroczystość zagaił pl"l.ewod- to~, uczestn:cz~ profeso;o- czyniły duże wrażenie na ma- kowska, podpisując statut 
przedstawiciele rz.ądu: pre- niczący Zarządu Głównego wie,. ~syste~ci. t pracownicy lorolnych I . średniorolnych spółdzielni. W spółdzielni wi-

Depesza gratula·cyjna 
.Józefa Stalina 

do załogi kombinatu 
w Magnitogorsku 

MOSKWA (PAP). - Agencja TASS opublikówała na
stępujący tekst depeszy gratulacyjnej, pneslanej przeiz 
Józefa Stalina załodze kombinatu metalurgicznego w Ma
gnitogorsku: 

Magnitogorsk. 
Magnitogorski kombinat metalurgiczny~ 

Dyrektor kombinatu - TowarzySt: Borysow. 
Inżynier naczelny kombinatu - Towarzysz Woronow. 
Orpniza,tor partyjny KC WKP(b) -

Towarzysz Swietlow. 
Przewodniozący komitetu zaldadowego -

Towarzysz PllskMOll 
Organlmtor komsomolski KC WLKZM -

Towa.rzyu Pa.nkow. 

Delegacja ŚRP 
u priewodniczącego 

Zgromadzenia 
Narodów 

Zjednoczonych 

PARY:21. (PAP) - Dnia 30 
stycznia, przewodniczący Zgro
madzenia Ogólnego Narodów. 
Zjednoczonych, p. Nervo, 
przyjął delegację Swiatowej 
Rady Pokoju. 

* $ * 
PARYŻ (PAP) Delegacja 

po rozmowie ogłosiła następu
jący komunikat: 
Przewodniczący Zgromadze

nia Ogólnego NZ, p. Nervo, 
przyjął 30 stycznia delegację 
Swiatowej Rady Pokoju w 
składzie: przewodniczący 

Witam i pazdrawiarn robotników, robotnice, inżynierów, Swiatowej Rady Pokoju -
techników i urzędników magn itogorskiego kombinatu meta- I Fryderyk Joliot-Curie, wice
Jurgicznego i przedsiębiorstwa „Magn:itostroj" - z okazji przewodniczący Swiatowej Ra-
20-lec:ia uruchomienia kombinatu - potężnej bruzy rnetalur- dy Pokoju - Eugenie Cotton 
g!cznej kraju. i Pietro Nenni, oraz członko-

Magnitqgorcy - wierni synowie i ' córki naS'Zej oj~y wie Biura Swiatowej Rady 
- priz.ez WS!l;ystkie lata pracowali sumiennie i ofiarnie nad Pokoju Isabelle Blume, 
stworzeniem potencjału produkcyjnego kombinatu. pomyśl- prof. Bonnard, Pierre Cat i 
nie wprowadzili nową technikę, nieustannie zwiększali pro- Yves Farge. 
dukcję metali i z honorem wywiazywali się z zadań posta- Delegacja, światowej Rady 
wianych pmez partię i mąd w dziele rzaopaitrzenia naszego Pokoju wręczyła Nervo rezo
kraju w metale. lucje, uchwalone na sesji 

Z całego serca życzę Wam, To)'l'arzysze, nowych sukce- /;wiatowej Rady Pokoju w 
sów w Waszej pracy. Wiedniu, a w szczególności re

mier J. Cyrankiewicz, mini- TPP-R, E. Ochab. a?mm1stracy}m· Jedi:o z ta- chłopach w gromadzie Kobie- dzę swój lepszy byt, swoje 
ster spraw zagranicznych, s. Następnie iz,abrał głos radca kich ~ebran poświęconych le Wielkie, w pow. radom- lepsze życie. I 
Skmeszewski minister szkol- ambasady ZSRR, D. I. Zaikin. dyskus11 nad Konstytucią od- szczańskim. Sledemna~tu Podobnie wypowiadają się 
nictwa wy~ego, A. RalXlcki, (Przemówienia towarzyszy było się z _udziałem blisko chłopów z tej gromady, i Inni członkowie nowopow- --------------------------
podsekretarz stanu w Pre-zy- Ochaba i Zaikina podajemy 2?0 ~den tow. oraz profeso- wbrew wrogiej propagandzie stałej spółdzielni produkcyj-

J. STALLN zolucje w sprawie równocze
snego I kontrolowaneeo roz
brojenia. 

Nervo wyraził zainteresowa
nie dla przedsięwzięć Swia
towej Rady Pokoju. d.Jum Rady Min:istrów, J. Ber- na str. 2). , row 1 asystentow. kułaków, zdecydowało się nej. Maria Baran, wdowa po 

man, wiceminister srz.kolnictw,a Inauguracyjny wykład pt. * • • podpisać statut Il typu spół- zamordowanym przez bandy 
wyższego, E. Krasso~ka i wi- „O dekabrystach" wygl')sił Dla uczczenia projektu dzielni produkcyjnej. NSZ aktywiście partyjnym, 
ceminister oświaty, z. Dem- dyrektor Instytutu, prezes To- Konstytucji Polskiej Rzeczy- - Przed wojn21 cierpiałam powiedziała: - Jestem pe
bińska, członkowie Rady N.a- ~mystwa Wiedzy Powszech- ---------------------------wna, że pracując współdziel-
czelnej Towarzystwa Przyjaź- neJ, prof. Z. Młynarski. ni, będzie mi z każdym dniem 
ni Polsko - Radzieckiej z wi- Po wyslucharuu wykładu. p I lepiej, będę mogla być spo-
cemaxsczałkiem Bax~Jrnwskim goście ZWiedtili gmac.h .Insty- rzyjęcie pożegna ne kojna O byt SwYCh czworga 
na czele. członkowie Zarządu tutu, mieszczący b1bllo~ekę, dzieci. 
Głównego TPP-Ru; prrewod- która liczy już około 30 tys. dla zespołu pieśni i tańca Wspólne siewy spóldzielcy 
mczącym zarządu E. Ochabem tomów, estetycznie unądwną rozpoczną po żniwach, tym-
i wiceprz.ewodniczącym, s. i zaopatrzon\I w podręczną bi- Węgierskie·1 Republiki Ludowe·1 czasem zaś postanawiają za-
iMatusrzewskim na c-zele pmed- bliotekę, czytelnię oraz sale !ożyć kilkuhektarowy sad, za-
stawiciele KC PZPR' wśród kónferencyjne, gabinety pra- WARSZAWA (PAP).- Dnia strawie obrony narodowej: gospodarować ~3 ha łąk, aby 
których z;najdoWi>li si~ budo- cy itp. 31 stycrznia br. szef Głównego generał broni Władysław Kor- z•pewnlć l:;szc: paszową dla 
WJticzy Polski Ludowe]. - F. Zarządu Politycznego WP, wi- czyc i generał broni Stanisław przyszłych, spółdzielczych 

Fiedler, dyrektor Instytutu Oś • d • cerninister Obrony Narodowej Popławski, generalicja, przed- krów. 
KS11:talcenia Kadr Naukowych, Wli Cteme st.awiciele organizaci"i polity- W skład zarządu spo'łdzielni 
z. Mod l k . ki "k generał brygady Marian Nasz-

. ze ews 1, erowm A • J k• K •t I cznych i spolecr..nych, oficera- weszli: jako przewodniczący 
Wydziału Zagranicznego KC, ftglt 5 lego Oml e U kowskl, z oka'Zjj pobytu w wie Wojska Polskiego oraz - Antoni Kucharski l jako 
O. Dłuski, · kierownik Wy- Obrońców Pokoju Polsce zespołu pieśni i tańca prz.edstawiciele świata kultu- członkowie zarządu - Maria 
dtiału Historii Partii, T. armii Węgierskiej Repub;iki ralnego stolicy. Baran i Stanisław Jankowski. 
Daniszewski i kierownik Wy- LONDYN (PAP)- w związ- Ludowej, wydal w salach Tea- ,-----------------------------
działu Nauki, K. Petrusewicz, ku z ostatnim przemówieniem tru Narodowego w Wars;;:awie 
przedstawiciele strannictw kanclerza skarbu, Butlera w prz.Y)ęcie, w którym W'Zięli u
politycznych i organizacji spo- Izbie Gmin Angielski Komitet dział członkowie zespołu. 
łecznych, pmedstawiciele Na przyięcie przybył, owa-
świata nauki z rektorem UW, Obrońców Pokoju o~losił cyjnie witany, minister Obro-
J. Wasilkowskim i rektorem oświadczenie, w którym wri.y- ny Narodowej, Marszałek Pol
Politechniki Warszawskiej, E. w.a ponownie naród, by zjed- ski Konstanty Rokossowski. • 
Warchalowskim na czele ora:z. noczył swe wysiłki w celu- u- W przyjęciu wzięli udział: 
liCIZJli przedstawiciele świata regulowania rozbieżności dzie- minister kultury i sztuki, 
kultury i aktywiści TPP-R. lących w obecnej chwili świat. Stefan Dybowski. wicemini-

Więcej uwagi kampanii 
sprawozdawezo-wyborezej. w ZMP 

Od szeregu ty,:odnt trwa akcja sprawo
zdawczo - wyborcza w org&nlza.cJa.ch Związ
ku Mlodzleiy Polskiej. Na. zebraniach :ia
kła.dawych i gromadzkich młod:r.lei analizu
je dotychczasowe wyniki sweJ praey, wy
tycza za.d&nia na priyszlość, wybiera przo
dujących ZMP-owców do władz Zwia,zku. 

Dotychczasowy przebieg wyborów przy
niósł szereg osiągnięć, wyrażających sic: 
w ożywieniu pracy kół ZMP-o~ki<lh, 
w napływie do organlza.cJi nowych ozlon
ków, w poważnej aktywizacji dziewcząt -
członkiń ZMP. Młodzi robotnicy, chłopi 
I ocznlawie dyskutują na swych zebraniach 
wyborczych jak zwiększyć odział w walce 
o wykonanie zadań trzeciego roku Sześcio
latki, jak upowszechnić nowe metody pra
cy, wzm6c działalność polityczna, wśród 
młodzieży niezorganizowanej, 

,,Pierwsza Rudl'"Jca", pomaga mlodiiety 
w 01>r&eowaniu sprawozdań, bierze udział 
w zebraniach wyborooych. 

Natomiast na terenie D7lielnlcy Sródmie
śole - Prawa bra.k jest zupełnie za.Intereso
wania "Ze strony organl"llllCji partyjnych 
przebiegiem kampanH wyborczej ZMP. Yie 
widać opieki nad młodzieżą w Zakłada.eh 
Pasmanteryjnych t.ódź - Południe, Miej
skich zakłada.eh Mleczarskich itd. W gro
madzie Brójce, pow. łódzki, pnewodnicza,cy 
kola ZMP w ogóle nie przygotował sprawo
zdania, a sekretarz organizac.i1 partyjnej nie 
zainteresował się zupełnie, miy I jak- zosl:i.ło 
przygotowane zebranie wyborcze. 

Na cześć 1 O-lecia PPR 

Robotnicy zwycięsko realizują 
zobowiązania produkcyine 

Robotnicy z Zakł.adów im. 
Hanki Sawickiej przedtermi
nowo realizują zobowiązania, 
podjęte w celu uczczenia 10 
rocznicy powstania PPR. 
Między innymi nawijaczka 

Lucyna Modrzejewska wykona· 
la już swe zobowiązanie w 100 
proc. Również przed terminem 
wypełniły zobowiązania zespo
ły z oddziału skręcalni: Józefa 
Biedzińskiego i Stanisława 
Tarniewicza, a prządka, Zofia 
Bodzisławska przekroczyła 
swoje zobowiązanie o 3 proc. 
W oddziale mechanirznym wy
różnił się mechanik Eugeniusz 

Winkiel, który • wypełnił do
tychczas 93 proc. zobowiązania 
kwartalnego. 

W ZPB im. - Liebknechta, 
prządka Antonina Słotkiewicz 
pudniosla stopień wykonania 
bazy do 103 proc., a tkacz Je
rzy Rach osiągnął 143,5 proc. 
bazy produkcyjnej. 

Na czoło robotników ZPW 
im. Gwardii Ludowej, którzy 
realizują swoje zobowiązania 
produkcyjne, wysunęły się: ze
spół Władysława Gawlika 
(108,9) i zespól Marii Kołowa
cz.yk (124,7 proc.). 

metra moskiewskiego 
dwa dworce stolicy ZSRR 

Nowa linia 
połączyła 

Iacie budowniczym metra i ży
cząc im nowych osiągnięć w 
pracy. 

Spotkanie przewodniczącego 
Zgromadzenia Ogólnego NZ z 

jeszcze w pierwszej połowie delegacją świat<>wej Rady Po
br. Fabryka Maszyn Rolniczych koju dowiodło z całą oczywł
w Płocku rozpocznie masową .,tością poważnej roli, jaką od
produkcję nowego typu kosia- grywa opinia publiczna w roz
rek, nigdy dotychczas w Pol- I patryw<ini~ problemów mie-
sce_nie wytwarzanych. dzYnarodowvch. 

Agregat radziecki przyspieszy 
uruchomien~e produkcji kosiarek 

WARSZAWA (PAP) - W 
Fabryce Maszyn Rolniczych w 
Płocku. w końcu ub. r. wyko
nano serię prototypową ko- · 
siarki konnej, • której kon
strukcja oparta została na ra
dzieckiej dokumentacji tech
nicznej. Dla umożliwienia ma- ---------------------------

Państwo spieszy 
. 
z 

hodowcom trzody 
pomocą 

chlewnej 

sowej produkcji tych !'laszvn 
zamówiono w Związku Ra
dzlecktm specjalny agregat do 
obróbki zasadniczych części 
kosiarki. W końcu ub. roku 
agregat ten znalazł się już w 
Płocku, a obecnie załoga przy. WARSZAWA (PAP) - Du- sprawie dwuletniego planu 
stąpila pod kierunkiem spe- że znaczenie dla podnoszenia rozwoju produkcji mięsa. 
cjalisty radzieckiego do jego stanu hodowli trzody chlewnej Zgodnie z tą uchwałą, pań
rnontażu. w gospodarstwach chłopskich stwowe gospodarstwa rolne 

Dzięki braterskiej pomocy ma hodowla knurów. Toteż dostarczą w tym roku chło
Związku Radzieckiego, który tpaństwo zapewnia hodowcom pom - hodowcom oraz spół
w szybkim terminie dostar- kRUrów poważną J)Omoc. Roz-... rlzielllillln pi:adukcyinym pra
czy! nam agregat do obróbki miar tej pomocy ustaliła wie dwa razy więcej rasowych 
zasadniczych części kosiarki, uchwala Prezydium Rządu w knurów niż w roku ubiegłym. 
:1111t1lłflHllllUIUllłflltHłUllllłlllllllltHlllllllllłłUtlUlllllłllUlfltllłlllllllłłltlłlHlllłlltllłlllłłllłłUtll: w roku 1953 ilość knurów ja• 

E W ramach Biblioteki „Głosu Robotni~ego" E ką dostarczą PGR dla ' rz:a-; 
i ukazały się ostatnio następujące tomy: i silenia hodowli chłopskiej, 
E N. WASILJEW E zwiększy się o dalsze 15 
E „Ameryka od strony §Chodów kuchennych" proc. Aby ułatwić mało i śred-
E nakładem .,Książki" i WiedŹy" niorolnyrn chłopom zakup tych i knurów, Min. Rolnictwa prze• 
§ or a z znaczyło dla nich trzy i pół 
;, PAWEł. WEŻYNOW raza większe niż w roku ubie-
l „Druga kompania" glyrn sumy bezzwrotnych kre-

:::::

;,_'. nakładem Wydawp. ictwa - dytów inwe.;tycyjnych. Poważ-
Ministerstwa Obrony Narodowej. na suma zarezerwowana zo-

Oba tomy są do nabycia we wszystkich stała również na pomoc w 
placówkach PPK „Ruch" w cenie po zł. ?-"10. utrzymaniu knurów i na pre-

-.· mie za długoletnie ich użytko-
''""""'"""''"''"'"„"'"""'"""„„ ••• „.„.„„„„„,„„,„„„.„„„„„„.„„"'"'"'"'"''""'"'"'„„ wanie. 

Samowolo wojsk francuskich 
Hodowcy, którzy· wykażą s~ w Tu n is ie wzorowym utrzymywaniem 

knurów, mogą otrzymać spe
cjalne premie, 

Kolonizatorzy burzą domy i niszczą zasiewy 
PARYŻ (PAP) - Jak wyni

ka z doniesień prasy, sytua
cja w Tunisie jest nadal bar
dzo napięta. W Bizercie, na 
p6twyspie Cap Bon i w in
nych okręgach trwają ekspedy
cje karne wojsk francuskich 
przeciwko ludności. Dokony
wane są liczne aresztowania. 
Wojska kolonizatorów burzą 

dorny i niszczą zasiewy. Po
mimo terroru dochodzi wciąż 
do aktów oporu ze strony Tu
nizyjczyków. Między Rades a 
St. Germain rozśrubowano 
szyny kolejowe. Na odcinku 
pomiędzy Sfax a Kairouan 
zerwano tysiąc metrów kabla 
telefonicznego. W okręgu Bou
ficaa grupa patriotów starła 
się z pa trolern wojska. 

Masy pracujące Tunisu 

Niezależnie od tego, hodow
cy knurów korzy~tają z przy
wileju kupna pasz treściwych. 

Gestapowski f error 
w Trizonii 

Policja dokonuje 
masowych rewizji 

BERLIN (PAP). - W myśl 
instrukcj.i amerykańskiego 

zarówno jednak na terenie Łodzi jak 
I województwa, w dotychozasowym przebie
gu kampanii spraw02dawo:r:o - wyborcwJ 
wystlł,Piło szereg braków, Przede wszystkim 
w niedostateczny sposób przygotowywane 
są referaty sprawozdawcze ·- zbyt słabo 
występuje w nich zagadnienie ulepszenia 
metod wychowawczych, stosowanych w pra
cy kół ZMP, wzbogacenia środków oddzia
ływania na młOdzleż w celu pobudzenia jej 
zainteresowań twórczych i odizolowania od 
wpływów imperia.listyczneJ propagandy. 
Większość sprawozdań jest ogólnikowa, po
zbawiona konkretnych wniosków, Na sku
tek tego w wielu organizacjach dyskusja nie 
przebiega jak należy, nie porusZa. problf'
mów Istotnych. Przyczyn tych braków na
leży szukać w· niedostatecznym zaintereso
waniu się akcja, sprawozdawczo _ wyborczą 
ZMP ze strony organizacji partyjnych. Se
kretarze podstawowych i gromadzkich or
pnizacJ1 nie czuja, obowiązku pomagania 
przewOdnlczącemu kola ZMP w opracowaniu 
referatu, udzielenia odpowiednich wskazó
wek. wzięcia udziału w ZMP-owskim ze
braniu wyborczym. 

Brak opiekI "Ze strony niektórych organl
zac.li partyjnych nad przebiegiem kampanii 
wyborczej ujemnie odbija sic: na poziomie 
zebrań. A przecież akoja ta. powinna sta
nowić dla organl'IAlcJi partyjnych okazję do 
umocnienia kierownictwa polltycznego or
ganizacjami ZMP-owskimi, dla podniesie
nia I uleps.zeni. ich dotychczasowego stylu 
pracy. Orga.nl'Zacja partyjna - zakla-Oowa, 
<YCY gromadzka jest wsiak odpowiedzialna 
74 działalność koła ZMP na swym terenie. 
Ona powinna kierować jego pracą, stawiać 
zadania przed ZMP-owcami, mobilizować 
ich do zwiększenia udziału w walce o plan, 
d11 zacieśnienia wl(ZI z młodzieżą niezor"a
nizowaną, do prowadzenia szerokiej pracy 
masowo - politycznej. Organizacje party.tne 
s11 odpowiedzialne za to. aby kampania 
sprawozdawczo - wyborcza w ZMP przy
niosła przełom w dotychczasowej pracy kół 
ZMP-owskich, aby przesrzla ona w duchu 
krytyki I samokrytyki. aby dzięki niej ak
tyw ZMP-owski pracował lepiej I skutecz
niej, niż dotychczas. 

MOSKWA (PAP)--W Mos
kwie odbyło sic: uroczyste o
twarcie nowej linii metra -
drugiego odcinka tzw. linii 
okrężnej . . 

N owa linia o długości P<>
nad 6 km, połączyła Dworzec 
Kurski z Dworcem Białoru
skim. 

„Polska Rzeczpospolite ludowe otacza szczególnie 

troskliw.11 opieką wychowanie młodzieży i · zapewnia 

jej najszersze możliwo.łci rozwoju" 

przygotowują sie do strajku 
powszechnego, prok! amowane
go przez centrale związkowe 
na dzień 1 lutego. 

* * * 

wysokiego komisarza, Mao 
Cloy'a, rząd Adenauer.a rotz
pętał w dniu 31 stycznia o 6 
rano na terytorium Niemiec 
Zachodn'ch kampanię terro
rystyczną. której obiektem są 

wszystkie silY pokoju. Zaste>
sowano przy tym metody 
wzorowane na postępowaniu 
reżimu hitlerowskiego. 

Właściwie r<YZW!ą.zal sprawę pomocy 
ZMP-owcom w organizowaniu akcji wy
borc-zej KD Górna. Przeprowadzono tam 
specja.lną naradę sekreta.ny podstawowych 
organbacjl I instruktorów KD, poświęconą 
kampanij wyborczej. Sekretarze podstawo
wych organiZB<:ji otrzymali zadanie rozto
czenia opieki nad zebraniami wyborczymi, 
udzielenia pomocy przy oprłCowaniu refe
ratów itp, Na skutek tego tow. Plaszczyk, 
sekretarz podstawowej organizacji Zakła
dów im. Dzierżyńskiego, codziennie omawia 
z przewodniczącym 7,arządu fabrycznego 
ZMP przebieg kampanii . wyborczej. udzirla 
rad 1 wskazówek . Egzekutywa podstawo
wej organizacji oceniała już na swym po
siedzeniu w3·nik1 pierwszych zebrań wybor
czych. W Zakładach im. Reymonta na egzf'
kutywle organizacj; partyjnej odczytywane 
są referaty sprawozdawC"Ze z pracy ustępu
!ących zarządów ZMP. Tow. Psikus, sekre
tarz podstawowej organizacji w Zakładach 

ZMP jest pierwszym po'moonikiem partji. 
Ćhodzi o to, aby te trudne I odpowiedzial
ne zadania spełniał cora,z lepiej, aby orga
nizacje ZMP-owskie stały się naprawdę 
prawą ręką organiza.cji partyjnych. Dlate!l"O 
też każde ZMP-owskie zebranie wyborcze 
powinno stanowić przedmiot troi;kJ kierow
nictwa organizacji partyjnej. Pomoc w nrzy. 
a:otowaniu referatu sprawozdawczego. uc:r.P
stnictwo w zebraniu, naprowadzanie dysku
!ji na właściwe tory, wspólne przeanalizo
wanie kandydatów do nowych władz - to 
wszystko pozwoli uniknąć wielu dotychc.-zas 
popełnianych błędów. Więcej konkretn:-ch 
wniosków z analizy dotychczasowej pracy, 
więcej wytycznych odnośnie pracy ma.sowo 
uświadamiającej, akc.ii kulturalno - oświa
towej, walki o nowi' ntetody pracy. więcej 
członków partii do nowych władz ZMP-ow
skich - oto zadania, stn}ące przed zebrania
mi wyborczymi. 

Dopilnowanie sprawnego, zgodnego z z.a
leceniaml Zarządu Głównego ZMP przepro
wadzenia kampanii wyborczej w ZMP -
stanowi w chwili obecnej jeden z najważ
niejszych obowiązków organizacji partyj
nych na terenie naszego . miasta i woje
wództwa. 

i 

Z okazji otwarcia drugiego 
odcinka linii okręznej, odbył 
się na stacji „Komsomolska 
- Okrężna· wielotysięczny 
wiec z udziałem budowniczych 
metra oraz przedstawicieli 
ludności stolicy radzieckiej . 
Na wiecu przemawia! sekre
tarz KC i Komitetu Mos!dew
skiego WKP(b) Nikita 
Chruszczow, składając gratu. 

Głęboka żałoba 
w Mongolii 

MOSKWA (PAPJ - Agen
cja TASS donosi z Ulan-Ba
tor: Naród mongolski pogrą~o
ny .jest w głębokiej ż.a lobie. 
Na granicę mongolsko-radtiP
cką udadzą się na spotkanie 
pociągu żałobnego ze zwłoka
mi marszałi<:a Czojbalsana d~
legacje wszystkich warstw 
ludności Mongolii - robotni
ków, chłopów, działaczy kul
tury i sztuki. przedstawiciele 
organizacj i społecznych i ar
mii mongolskiej. 

Odczyt lektora KC PZPR 
Odczyt lektora KC PZPR 
dla grupy I aktywu, mający 
się odbyć w dniu 1 lutego 
1952 r., został przesunięty 

na dzień 4 lutego 19!12 roku. 
Miejsce odczytu i godzina 
bez zmian. 

t 

(Artykuł 68 projektu Konstytucji 
R-zeczypospolitej Ludowej). 

1 ak ;est u nus ... 

Polskiej 

•.. a tak ro kraiacli gdzie rządzi kapitał. 

Dokerzy portu Saint-Louis 
du Rhone odmówili załadowa
nia na statki sprzętu wojenne
go, mającego odpłynąć do 
Afryki Północnej. 

Napięta sytuacja 
w Kairze 

MOSKWA (PAPl - Agen
cja TASS donosi z Kairu, że 
sytuacja w Egipcie pozostaje 
nadal napięta , Kair podobny 
;est do obozu woj;kowego. 
Ogłoszono rozporządzenie. na 
mocv które~o 'klep.v i restau
racje mogą być otwarte tyl
ko do godz. 21. tj .. do godziny 
N>licvinej. 

Agencja ADN podaje, że od
działy oolicji adenauerow
skiej, zaopatrzone w nakazv 
trybunału .. konstytucyjnego", 
wtargnely do biur organ iu;acji 
pokoio~ch i stowanyszeń, 
występui[lcvch na rzecz ooro
zum'eni~ między narodami, 
do lokali Komunistycznej f'ar
tii N :emiec IKPDl. jak rtiw
n:eż do mieszkań różnych 
postępowych ' osobistości i 
działaczy zwia?kowvch Wszę
diie przeprowadzono brutalne 
rewiz~e. 

• 

, 

• 

• 
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I Horlogin Czojbałsan I . . Przyjaźń polsko-radziecka· 
wszystkich sukcesów J gwa- w1elk1m wkładem w d~leło obrony pokoju 

1w··~·;·6~~···;;~;~i~~···;~~ki~;·~;~·~·~··1 
I Węgierskiej Republiki Ludowej I 

Uorlogin Czojbałsa.n urodził 
się 8 lutego 1895 roku w ro
dzinie biednego pasterza-ko
czownika.. Od najmłodszych 
lat, spotykając się z uciskiem 
I wyzyskiem ludności przez 
obcych ciemięzców oraz z u
ciskiem feudalnym, Cwjbałsan 
postanowił po
święcić swe 
życie walce o 

W)'7JWOłenle 
swego narodu 
SJ>od jarzma 
obcych zabor
ców i feuda
łów. 

Pod konłec 
1918 roku Czoj
ba,lsan wrgani
zował nie.lega!-' 
ne kółko rewo
lucy Jne, które 
wkrótce połą
czyło się z nie
legalną o.rgani
zacJll rewolu
cyjną Suche -
Batora. Od te
ro CZM1i da.tuje się wspólna 
dz.lałalność rewolucyjna i głę
boka przyjaźń osobista pomię
dzy Suche-Batorem a CzoJ
b;l.łsanem. 

W roku 1921 Suche-Bator i 
CzoJbalsan tworzą Mongolslcą 
Partię Ludowo-Rewolucyjną,, 
kteniJącą walką narodu mon
golskiego o wolność i niezawt
słość. 

Pod kierownictwem Mon
golskiej Partii Ludowo-Rewo
lucyjnej i przy decydującej pn
moey proletariatu rosyjskiego, 
na.ród mongolski zakończył 
zwycięsko w 1921 roku rewo
lucję ludową. przepędzaJitc z 
kraju obcych najeźdźców. Su
che-Bator I Czojba.łsan zało
żyli trwale fundamenty nie
złomnej · przyjaźni narodu 
mongolskiego , z wielkim na
rodem radzieckim. 

Po śmierci Suche-Batora 
CzoJbałsan staje na czele pa.r
łll I państwa. Pod kierownlo· 
łwem Cwjba.łsaria, w oparciu 
o naukę Lenina-Stalina, pa.r
tla •wzięła kierunek na nieka
pitalistyczny rozwój Mongol!L 
Wszystkie wielkie sukcesy o• 
slągnlęte przez MongGlską Re
publikę Ludową w okresie u· 
biegłych 30 lat ;'ej niezawisłe
go istnienia związane . są bez
pośrednio z Imieniem CzoJ-

•• bałsana. Czojbałsan ze wszech 
miar wzmacniał i roo:wilał 
przyjaźń narGdu mongolskie
go z narodami wielkiego Zwlą· 
zku Radzieckiego, przyjaźń, 
bedącą gwarancją nlezawisłe-
110 i wolnego istnienia pań
stwa mongolskiego, podstawą 

rancją pomyślnej budowy so
cJa.lizmu. 

Wielka przyjaźń narodu 
mongolskiego radzieckiego 
znalazła szczególnie dobltpy 
wYraz w Ja.ta.eh wielkiej woj
ny narodowej ZSRR przeciw

ko najezdźoom 
niemiecko -

fasrystGwsklm. 
Naród mongol
ski okazywał 
narodowi ra
dmeckłemu w 
tym okres le jak 
najdalej idącą 

pomoc w walce 
o ZWYCięstwo 
nad wspólnym 
wrogiem - nie
mieckim faszy. 
:mnem. Pod kie-

rownictwem 
Mongolskiej 

Parllli Ludowo
R~wolucyjneJ i 
CZojba.łsana. na
ród mongolski 

ora:i siły zbrojne Mongolii, 
znajdując sdę u boku Armii 
Radzieckiej, wniosły swój 
wkład w dzieło r02ll:T0Mlenia 
imperializmu ja.pańskiego. 

W uznaniu wielkich zaslug 
naród mongolski przyzna.I 
marszałkowi CzoJbałsanGwi 
dwukrotnie za.szczytny tytuł -
bohatera MongGlskieJ Repu
bliki Ludowej. Marszałek 
Czojbałsan o<lznaczony był or
derami Suche-Batora, Czer· 
WGnego Sztandaru. orderem 
Czerwonego Sztandaru Pracy 
I wieloma innymL 

Za wybitne zasługi połoto
ne w dziele J}Ogłęblanla przy
ł.iżnl i współpracy pomiędzy 
narodem mongolskim a naro-
dem radzieckim Graz za pomGC 
okazaną na.~odowl radzieckie
mu w łatach wielkie.I wojny 
narodowej, w walce o rozgro
mienie imperla.llzmu japoń-
skiego, Prezydium Rady. Naj
wyźszeJ ZSRR odznaczylo 
marszałka Czojbałsana. dwu-
krotnie Orderem Lenina ora.z 
wieloma innymi orderami l 
medalamL 

Ca.le wspaniałe życie l dzla· 
łalnośó marszałka Czojba.łsana 
są dla każdego członka Mon
golskiej Partii Ludowo-Rewo
lucyjnej, dla każdego człowie· 
ka pracy w Mongolskiej Re
publice Ludowej - wielkim 
przykładem ofiarnej służby 
dla narodu. p•zykładem I na
tchnieniem do nowych i wiel
kich czynów dla dGbn ojczy-
zny. 

Z przemówienia 
przewodniczącego TPP-R tow. E. Ochaba 

W toku wspólnych walk 
przeciw hitlerowskim najeżdż
com zro<lziła się bra tersk.a. 
przy.jaźń narodu polskiego z 
narodami potężąego Związku 
Radzieckiego, przyjaźń sce
mentowana krwią bohater
~kich żołnierzy Armii Radżie
ckiej - wyzwolicielki, i odro
dzonego Wojska Polskiego. 

Wbrew rachubom i knowa
niom imperialistów anglo
amerykańskich, w okresie po-

· wojennym zacieśniła się i 
okrzepła przyjaźń i sojusz wy
zwolonego naro<lu polskiego z 
bratnimi narodami Związku 
Radzieckiego, które okazywały 
i okazują Polsce Ludowej 
ogromną poi:noc w odbudowie 
i rozbudowie naszej gospodar
ki narodowej , podobnie jak w 
dziedzinie stosunków między
narodowych, w obronie naszej 
niezależności narodowej i nie
naruszalności naszych sprawie
dliwych granic. 

Przyswojenie sobie doświad
czeń radzieckich przez naszych 
robotników i roln'.ków, uczo
nych i arty.s>tów, poznanie 
przodujących · meto<l pracy i 
zdobyczy techniki. nauki i 
kultury radzieckiej ma dla 
uaszego narodu, dla realizacji 
•1aszego Planu 6-letniego i aa
łego dalszego rozwoju Polski 
Ludowej nieslychanie doniosłe 
znaczenie. / 

Nie . jest rzeczą przypadku, że 
coraz to szersze rzesze naszych 
przo<lujących robotników i in
teligentów z zapałem uczą się 
język.a. rosyjskiego, którego 
znajomość · ogromnie ułatwia 
poznanie życia i kultury naro
dów radzieckich, przyswojenie 
sobie ich historycznych do
świadczeń, lepsze uzbrojenie 
Ideologiczne naszych bojowni
ków o pokój, na:szych budow
niczych socjalizmu. 
Zarząd Główny Towarzv

stwa Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej powołuje do życia 
Instytut Polsko - Radziecki w 
głębokim przekonaniu', że pra
ca Instytutu przy>czyni się do 
rozwoju studiów rusycystycz
nych, do głębszego poznania 
naszych braci wscho<lnio-~lo
wiańskich, a więc i do dalsze
go pogłębienia przyjaźni pol
sko-radzieckiej, bo lepiej po
rnać wielki naród radziecki, 
to znaczy głębiej pokochać lud 
bohaterski, miłujący pokój i 

wolność, przodujący ludzkości 
naród Lenin.a i Stalina. 

Oo zadań Instytutu należy: 
1 Pomoc w wychowaniu 

kadr wykładowców i 
pracowników naukowych w 
dziedzinie rusycystyki oraz 
pogłebiema w społeczeństwie 
polskim znajomości literatury 
i sztuki rosyjskiej, ukraiń
skiej, białoruskiej i w miare 
możności literatury innych na
rodów radzieckich przez: 

a) organizowanie kursów 
podnoszenia kwalifikacji nau
czycieli języka rosyjskiego i 
młodszych pracowników trau
kowych rusycystów, 

b) organizowanfe cykli od
czytów radzieckich i polskich, 
poświęconych literaturze i 
sztuce radzieckiej ·oraz orga
nizowanie •polsko - radzieckich 
se.sji naukowych, poświęco
nych problemom rusycystyki. 

2 Zorganizowanie i prowa
dzenie biblioteki nauko

wej, obejmującej dzieła nau
kowe i inne książki oraz cza
sopisma w językach narodów 
ZSRR, przekłady polskie tych 
książek oraz ksiąi;ki polskie o 
tematyce radzieckiej. 

3 Zorganizowanie wydzia
łu dokumentacji i infor

macji: 

a) o życiu naukowym, kul
turalnym i gospodarczym 
ZSRR wyłącznie na podstawie 
oficjalnych publikacji radzie
ckich, 

b) o łączności kulturalnej i 
naukowej odpowiednich !nsty
tuc;jl polskich i radzieckich, 

Wydział będzie udzielał od
powiednich informacji_ na ży
czenie prasy, towarzystw I 
instytucji naukowych i gos
podarczych, związków arty
stycznych itp. 

4 Gromadzenie materiałów 
dla przysllłego muzeum 

polsko - radzieckiego, Ilustru
jącego historię wzajemnych 
stosunków narodu polskiego z 
narodami ZSRR. 

5 Wydawanie periodyków 
w języku polskim i ro

syjskim, informujących o pol
sko - radzieckich stosunkach 
naukowych i kulturalnych. 

W telegraficznym skrócie 
przedstawiłem najbliższe za
dania i ramy prac Instytutu. 

charge 
Z p(zemówienia 

d'affaires ZSRR D. I. Zaikina 

a 31 stycznia minęło 6 lat Znaczne sukcesy osiągnę- i 
~ od chwili, gdy masy pracu- fa również _gpspodarka wiej- E 
§ jąc;e Węgier•pod przewodem ska. Postępująca szybko me- § 
§ komunistów węgierŚJdch z chanizacja i sprzyjające a 
i tow. Rakosim na cze.Je, usta- warunki klimatyczne umo- ! 
§ nowiły swoją Republikę. tllwiły zebranie najwię- i 

-~ Naród węgierski prokl'amu- kstzych plonów w okreśie od § 
Drodzy Przyjaciele, Towa

rzysze! 
Otwarcie Instytutu Polsko -

Raqzieckiego będzie niewątpli
wie wielkim wydarzeniem w 
życiu kulturalnym spoleczeń
stwa polskiego, w rozwoju 
współprc.cy kulturalnej pomie
dzy Rzeczpospolitą Polską a 
Związkiem Radzieckim, będzie 
nowym krokiem na drodze 
dalszego zacieśnienia i rozwo
ju przyjaź.ni pol6ko - radzie
ckiej. 

Jak wiadomo, przyiazn I 
współpraca pomiędzy Polską a 
Związkiem Radzieckim rozwi· 
ja się obecnie w wielu dzie
dzinach: w dziedzinie stosun
ków handlowych, wymiany do
świadczeń tęchnicznych i pro
dukcyjnych, a także w dzie
dzinie łączności naukowej i 
kulturalnej, a ponieważ Zwią
zek Radziecki zbudował już 
społe<:zeństwo socjalistyczne i 
posiada bogate doświadczenie 
budownictwa socjalistycznego, 
przeto rosnąca współpraca po
miedzy Polską a ZSRR ma 
ogromne znaczenie dla po
JnYślnego budownictwa socja
lizmu w Polsce. 

Wiadomo dobrze, jak wiel
kie znaczenie posiada dla mas 
pracujących wszystkich kra
jów świata zatmznanie sie z 
osiągnięciami nauki, techniki, 
kultury i sztuki Związku Ra
dzieckiego. Polscy robotnky i 
chłopi, pracująca inteligencja 
wytkazują ogrouUle zaintereso
wanie dla wszystkiego nowe
go, co się dzieje w Związku 
Radzieckim, gdzie - zgodnie z 
potrzebami budownictwa spo
łeczeństwa komunistycznego -
czołowi ludzie radzieccy, ucze
ni. nowatorzy produkcji ro1-
wijają wszystkie gałęzie nauk 
przyro<lniczych, wszystkie 
dziedziny nauk te<:hnicznych i 
społecznych 

Zbudowanie w ZSRR społe
czeństwa socjalistycznego jest 

leninowska - stalinowskiej po
lityki w kwestii narodowej, 
na podstawie przyjacielskiej 
pomocy wzajemnej, bezinte
resownego poparcia i brater
skiej współpracy ekonomicz
nej, politycznej i kulturalnej 
- na wspólnej walce przeci
wko agresji imperialistycznej, 
walce o pokój, demokrację i 
socjalizm. 

W ;;półpraca polityczna, eko
nomiozna i kulturalna między 
Zwiazkiem \ Radzieckim a 
Ra:ecZpospolitą Polską jest 
cennym wkładem we wspól
ną s.prawę całej postępowej 
ludzkości - w sprawę obl'.'.my 
pokoju na całym świecie. 

Niech mi wolno będzie, to
warzyStZe, wyrazić przekona
nie, że otwierany dziś przez 
nas Instytut Polsko - Radziec
ki będzie jednym z ośrodków 
twórc:iz:ego życia społeczeń
stwa polskiego, ośrodkiem u
ogólniania doświadczeń pra
cy badawczej i metodo!og1cz
nej w dziedzinie studiów nad 
os:iągnieciami Zwi~llku Ra
dzieckiego, budUrjącego z po
wodzenielln -s.µołeczeństwo ko
mun:istyczne, będzie ośrodkiem 
szkolenia kadr, ośrodkiem o
pierającym swą pracę na 
wszechzwycięskiej nauce mar
k;;izmu-leilinizmu. 

Jestem pnzekonany, że In
stytut Polsko - RadtLiecki bę
dzte ośrodkiem cLalszego za
cieśniania i pogłębiania pray
jażni polsko - radzieckiej. 

TowanyStZe, żyjemy w wiel
kiej stalinowskiej epoce, tęt
niącej twórczą pracą milio
nów, w epoce śmiałych przed
sięwzięć i wielkich czynów. 
Życzę Instytutowi Polsko-Ra-• 
ooeckiemu, jego kierownic
twu i zC51POłow1 sukcesów we 
wszystkich dziedzinach dzia
łalności, ri:mierzającej do zbu
dowania podstaw socjalizmu 
w Rzeczyposipolitej Polskiej. 

§ jąc Węgierską Republikę wyzwolenia kraiju. § 
§ Ludową uczynił doniosły Sukce5y odnoszone pt7,ez E 
§ krok w kierunku ostatecz- Węgierską Republikę Lud·>- E 
l nego złamania władzy bur- wą, stały się możliwe cizię- § 
l żua1Zji i obszarnictwa. ki patriotycznej .postawie § 
E W ten sposób naród wę- mas pracujących, dzięki ich § 
l gierski po raz pierwszy w ofiarnemu wysiłkowi. W § 
§ swojej hls~.orii uzyskał mot- walce o dalszy rozwój i u- i 
§ ność decydowania o wlas- mocnienie gospodarcze lu• § 
E nym losie, możność nieo- dowej ojczyzny lud węgier- i 
1 gran!czonego rozwoju swej ski wYkazał, że świadomy § 
E tw'órczej inicjatywy. jest w pełni wielkiej, histo- § 
§ WkroczyWszy na nową rycznej misji, jaka przypa- ~ 
j drogę, prowadzącą do ustro- dla mu w dziele budowy so- i 
; ju sprawiedliwości· społecz- cjalistycznych Węgier. § 
l nej, naród węgierski pod Naród węgierski, wyko- : 
§ przewodnictwem Węgier- nując wskazania swej partii l 
~ sklej Partii Pracujących i wkroczył w n<>wy e- ~ 
§ rządu ludowego znaczy swó) tap walki o realizację za- l 
§ zwycięski marsz coraz no- datT"planu na rok 1952 - o § 
! wYmi sukcesami. zwiększenie produkcji prze- i 
i Ubiegły, 1951 rok, przy- mysłowej 0 25 proc. z wal- ~ 
l niósł mu szczególnie poważ- ki tej wyjdzie on. zwycięs- l 
§ ne osiągnięCia. Plan produk- ko, gdyż czerpie w pełni z §. 
l cji przemysłowej został wy- braterskiej pomocy Związ- E 
i konany w 103,4 proc. Pro- ku Radzieckiego, współ~>ra- i 
§ dukcja przemysłowa wzro- cując z krajami demokracji § 
§ sła o ponad 30 procent w ludowej. § 
l stosunku do roku 1950. Pokojowej pracy nar'Jdu i 
E Tak jak we wszystkich węgierskiego hie są w sta- § 
l krajach demokracji Judo- nie przes.zkodtz:ić pr„vokacje l 
§ • • „ · i imperialistów amerykań- § 
§ weJ, naJpowa.eJszy wys - skich ani knowania titofa- § 
§ łek uczyniono w dziedzinie szystowskich jurgieltników § 
§ rozbudowy przemysłu cięż- dolara. Naród węgierski jest § 
§ kiego - podstawy dalszej czujny i zwarcie stoi wokół l 
i rozbudowy wszystkich in- swej partii, która czerpiąc ii 
E nych gałezi gospodarki na- z przebogatej skarbnicy do- § 
§ rodowej. Plan produkcji w świadczffi'i WKP(b) potrafi § 
§ przemyśle ciężkim wykona- zwycięsko pokonać wszyst- i 
l ny został w 104,3 proc. co kie piętrzące się przed nią § 
§ w porównaniu z rokiem 1950 przeszkody, poprowadzić na- i 
§ oznacza dalszy wzrost o 37,7 ród do socjalizmu § 
l proc. Drugi rok planu p1ę- Naród polski życzy naro- § 
l cioletnieg<> p0dniósl więc dowi węgierskiemu dalszych § 
: poziom produkcji przemysłu sukcesów w jego walce o : 
l ciężkiego o 311 proc. w sto- rozbudowę gospodarki. w ~ 
l sunku do roku Hf38. walce o socjalizm i pokój. j 
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ucieleśnieniem wielkich idei .,.------------------------------------------
marksizmu - leninizmu, idei 
n!i4kowego socjalizmu. Idee 
te opanowały świadomość mi
lionów ludzi i stały się po
tężną siłą materialną. Idee 
marksizmu - lenin:irzmu =o
bilizowały, zorganizowały i 
zespoliły miliony ludzi, dzięki 
czemu naród radziecki osiąg
nął zwycięstwo socjalizmu. 

Faszysłowslii rząd Grecji 
wtrąca do ·wi~zień 

bojownil<ów o demo\i.racJę dzieci 
Sprawa obrad demokracji ludowej - Carap.. 

kin oświadczył: 

Z a C Z ę ł O S I• ę n a p e ł n 1• a n 1• e Od wysiłku pracowników In-stytutu i od pomocy organi-
zacji społecznych i naukowych 

Związek Radziecki z powo
dzeniem buduje komunizm, 
ponieważ opiera się na teorii 
marksistowsko - leninowskiej, 
która prawidłowo odzwiercie
dla potrzeby rozwoju mate
rialne.go życia społeczeństwa. 
aktywizuje najszersze masy 
ludowe, organizując je w 
wielką armię świadomych bu
downiczvch komunizmu. 

repatriacji na porządku 
~omisji Politycznej NZ 

' PARYŻ (PAP). Specjalna Komisja Polityczna 

Sprawa i:lzieci greckich wy
maga humanitarnego · roo:wią
zania - jest rzeczą niedo
puszczalną, aby wykorzysty
wano ją jako środek presjf 
politycznej, insynuacji i osz
czerstw pod adresem krajów 
demokracji ludowej. Humani
tarne rozwiązanie tego zagad
nienia wymaga. tego, by dzie
ci greckie rzeczywiście zwró
cone zostały swym rodzicom 
w warunkach wolnych od ter
roru policyjnego i przymusu. 

Mo zależy wypełnienie tych ram 

C l·an' sk1'ego rza żywą, twórczą treścią. y m I w imieniu Zarządu Główne-
Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjedno~zonych 
na posiedzeniach w dniu 29 i 30 stycznia omawiała 
sprawę repatriacji dzieci greckich. W liście do towarzysza 

Stalina budowniczowie cym
liańskiego hydrowęzła przy-

- rzekli wznieść do dnia l stycz
nia 1952 r. ziemną tamę wy-
11okości 38 metrów, używając 
do jej budowy 26.000 tysięcy 
metrów sześć. piasku. W isto
cie ·pod koniec ubiegłego roku 
tama została doprowadzona do 
pelńej projektowanej skali 41 
metrów, a hydro-mechanizato
ry namuliły 27 milionów me
trów sześć. piasku. 

Po wzniesieniu olbrzymiej 
grobli przed cymliańskimi 
budowniczymi stanęł_o następ

ne wielkie zada.nie - zgro
madzić w cymliańskim zbior
niku taki zapas wody, który 
umożliwiłby normalną eksplo
atację kanału cymliańskiej 
GES i zapewnił nawo<lnienie 
pierwszych stu tysięcy hekta
rów ziemi. 

Dla skupienia wody trzeba 
było zamknąć otwory na dnie 
żelazobetonowej tamy. Kolek
tyw czwartego komsomolsko
mlodzieżowego odcinka trze
ciego rejonu, kierowany przez 
A. Wagapowa, zwrócił się do 
wszystkich budowniczych hy
drowęzła z wezwaniem o u
kończenie do 15 stycznia robót 
przygotowawczych. Budowni
czowie gorąco podtrzymali to 
wezwanie. 

Ani deszcze, ani mrozy, ani 
klujące, ostre stepowe wichry 
nawet n.a minutę nie osłabiły 
tempa robót. Rozpatmono har
monogram. Cymliańcy zobo
wiąrali się pracować tak sa
mo jak pracowali latem. I do
trzymali swych zobowiązań: 
rankiem 15 stycznia przygo
towania zakończono i zaczęło 

k.a. · otworów na dy: wyrąbać lasy i krz"'= na go Towarzystwa Przyjaźni się zamy me -··• Polsko _ Radzieckiej życzę 
dnie. przestrzeni około 60.000 hekta- kierownictwu i pracownikom 

rów, wywieżć ponad pół mi- Instytutu najlepszych sukce
ltona ' metrów sześć. masy sów w ich pięknej i doniosłej 
drzewnej. Robota ta już zo- pracy nad pogłębieniem w§ród 
stała wykonana. naszego społeczeństwa wiedzy 

Związek Radziecki - wier
ny i nieugięty orędownik 
współpracy międzynarodowej, 
od chwili zwycięstwa Wielkiej 
Październikowej Rewolucji So
cjalistycznej prowadzi polity
kę pokoju i przyjaźni między 
narodami. Polityka ta wypły
\l(a bezpośrednio z zasadni
czych podstaw socjalistyczne
go ustroju państwa radziec

Jak wiadomo, chodzi tu o 
cizie~ patriolów greckich, 
które w swoim czasie wywie-
2'1ione zn•tały na prośbę ich ro
dziców lub wyjechały z ro
dzicami do krajów są
siednich, w tej liczbie do 
krajów demokracji ludowej, 
ratując się przed terrorem .fa
szystowskim, bombardowa
niem i głodem. 

. Zjednoczonych, Belgii l szere
gu innych krajów chcieli po
nownie wykorŻystać tę spra
wę dla kampanii oszczerstw. 

Potężne przenośne krany by
ły przesunięte na odcinek 
ósmej estakady. Na dole leża
ły szesnastotonowe płyty i 
ogromne zasuwy. Monterzy 
szybko nakładali na haki pę
ki drucianych lin. Płyta zwol
na pogrąża się w wodę. Ni
czym plaster, płyta ściśle zam
knęła pierwszy otwór na dnie. 
Po dwóch gciPzinach został 
zamknięty drugi. Zamknięto 
dziewieć spośród dziesięciu 
tych otworów; dziesiąty pożo
stawiono dla przepuszczenia 
rzeki. I znów został przekro
czony bar.monogram robót. 
Zamknięcie otworów na dnie 

pozwala obecnie dokładnie re
gulować odpływ wody i jesz
cze przed nastąpieniem wio
sennego zalewu rozpocząć na· 
pełnianie cymliańskiego zbior
nika. Od l5 do 22 stycznia po
ziom wody w podprowadza
jącym kanale podniósł się o 
3 metry. 23 stycznia Don w 
najbliższej przy tamie strefie 
zaczął występować z brzegów 
i stopniowo Qapełniać zbior
nik. 

Wraz z budowniczymi wyte
żone przygotowania do zato
pienia cymliańskfogo zbiorni
ka wody prze;;rowadzili robot
nicy i pracownicy Rostowa, 
;ra:ganrogu, Nowoczerkas~a. 
Szacht Kamieńska, Azowa, 
Salska, kołchoźnicy Barkow
skiego, Wieszyńskiego, Woło
szyńskiego, Morozowskiego, 
Salsk~ego i innych rejonów o
kręgu. Mieli oni za zadanie 
przygotoPać dno przyszłego 
cymliańskiego zbiornika wo-

Cymliański zbiornik wody o Związku Radz1eckim, a więc 
zarazem nad pogłębieniem 

~lusznie zowią morzem. Naj- przyjaźni polsko _ radzieckiej, 
większa szerokość zbiornika przyjaź.ni będącej warunkiem 
wynosi 38 kilometrów, a śre- wolności i rozkwit1,1 naszej lu
dnia - 7,9. Morze rozciągać dowej ojczyzny. · 
się będzie od tamy w górę Fundamenty pod gmach 
Donu na długość: 360 kilorne- przyfciżni i sojuszu naszych 
trów. bratnich narodóllł kładł Wiei. 

Ze wszystkich odcinków ki Stal~, jego genialne nauki 
wielkiej budowli komunizmu są drogoWskazem zarówno dla 
nadchodzą radosne wieści o narodów radzieckich, jak i dla 
pomyślnym wypełnianiu przez naszego wyzwolonego narodu. 
budowniczych swych zobowią- Nie ulega wątpliwości, że 
zań, danych Wielkiemu Stali- przyjaźń i najściślejszy sojusz 
nowi. polsko - radziecki, tak jak 

W. PONIEDIELNIK I wszystkie dzieła Stalina, prze
.1<oresy. „Llteraturnej Gazety" trwają poprzez wieki 

kiego. 
Stosunki miedzy Związkiem 

Radzieckim a krajami demo
kracji ludowej otwarły nową 
kartę w dziejach stosunków 
międzynarodowych i w dzie
dzinie wzajemnej współpracy 
międzynarodowej. 

Stosunki te opierają się na 
zasadach proletariackiego in
ternacjqnalizmu, na zasadach 

Kraje demDkracji ludowej 
•erdecznie przyjęły dzieci 
greckie i zapewniły im odpo
wiednie warunki życia. 
Jednakże rząd grecki od sze

regu lat usiłuje wykorzystać 
sprawę repatriacji dzieci grer
kicb dla wyuzdanej kampanii 
oszczerstw pod adresem kra
jów demokracji ludowej. . 

I Na obecnej sesji zgromadze
nia, delegaci Grecji, Stanów 

Prawdziwe cele przedstawi
cieli rządu greckiego i jego 
mocodawców zdemaskowall 
delegaci ZSRR, Polski i Cze
chosłowacil. 

Przedstawiciel ZSRR Car.ap
lrin oświadczył, że kłamstwa o 
sytuacji dzieci greckich w kra
jach demokracji ludowej, zde
maskowane zostały przez dzie
ci greckie w setkach listów. 

Po<lkreślając, że Międizynaro
dowy Komitet Czerwonego 
Krzyża i stała komisja ONZ do 
spraw repatriacji dzieci grec~ 
kich nie uczyniły nic, abv 
zwrócić dzieci greckie rodi:i
com zamieszkal;ym w krajach 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. 

„Apetyt wzrasta w trakcie jedze
nia" - powiada przysłowie. Znajdu
je ono doskonałe potwierdzenie w o
statnich wystąpieniach zachodnio
niemieckich odwetowców. W Paryżu 
na konferencji sześciu w sprawie u
tworzenia tzw. armii europejskiej 
wysłannik .Ądenauera, prof. Hallstein 
oświadczył wręcz, że nie może być 
mowy o udziale Wehrmachtu w „ar
mii europejskiej", dopóki Niemcy Za. 
chodnic nie zostaną oficjalnie, z ho· 
norami przyjęte w poczet członków 
paktu atlantyckiego, W tym samym 
czasie Adenauer, nie przebierając w 
słowach, wystąpił z rewizjonisty~z· 
nym przemówieniem, tym razem, do· 
tyczącym Zagłębia Saary. Klasyczny 
chwyt szantażystów. 

bez najmniejszych osłonek dyskuto
wać się będzie na temat dominującej 
roli Niemiec Zachodnich. w systemie 
atlantyckim", 

Komisja polityczna uchwaliła wnfo• 
sek radziecki. 

Dalsz.ą porażkę poniósł Waszynl!· 
ton z okazji głosowania nad prowo
kacyjną skargą koomintangowską, 
której celem, jak oświadczył delegat 
polski, „jest ułatwienie Stanom Zjed
nocwnym i ich pomocnikom kuomin
tangowskim przygotowań do agresji 
w Azji południowo-wschodniej". W 
głosowaniu jedynie 24 delegatów po· 
parło prowokację amerykańsko-kuo
mintangowską. Reszta głosowała 
przeciw lub wstrzymała się od gło· 
S<>wania. 

WICHER WOLNOśCI 

W czasie jednej z dyskusji delegat 
Libanu, Takkieddine, oświadczył: 

NA DYNAMICIE 

Sekr.etarz towarzystwa kwakrów 
amerjkańskich, Clarence Piskett, 
który niedawno powrócił do USA z 
Paryża, gdzie bawił w związku z s?· 
eją ONZ, tak oto obrazowo przed· 
stawił dzisiejszą sytuację: „Rewolu
cja gospodarczo-społeczna w krajach 
gospodarczo zacofanych jest faktem 
nieuniknionym. USA i ich sojusznicy, 
zmierzający do powstrzymania po
stępów komonizmu, siedzą w wielu 
krajach jak na dynamicie, obawiając 
się powtórzenia wydarzeń chiń· 
skich". 

Delegat polski Lewandowski 
wygłosił przemówienie, w 
którym zdemaskował hipokry
zję cynlcznego wystąpienia 
de lega ta belgijski ego Glab
beke, usiłującego wykorzystać 
problem repatriacji dzieci 
greckich dla ciemnych celów 
politycznych. 

Lewandowski przytoczył 
następnie szereg faktów, 
świadczących o stosowaniu 
przez władze greckie krwawe
go terroru wobec dzieci pa
triotów greckich, o straszli
wych warunkach panujących 
w obozach koncentracyjnych 
dla dzieci. 

Następnie delegacja Repu
bliki Dominikańskiej wniosła 
projekt rezolucji, który prze
widuje kontynuowanie pracy 
Międzynarodowego Komitetu 
Czerwonego Krzyża na odcin
ku uregulowania sprawy re
patriacji dzięci greckich. Pro
jekt tej re2'0lucji zawiera bez
podstawne ataki przeciwko 
krajom demokracji ludowej I 
stanowi próbę obarczenia nzą
dóW tych krajów winą za 
zwłokę w repatriacji dzieci. 

Rezolucja ta przyjęta zosta.ła 
mechaniczną większością i:ło
sow. 

Z całeqo świata 
~~ 

Adenauer szu{c a żołnierzy ze „wschodnim do
świadczeniem". 

APETYT DOPISUJE 
SZANT AżYSTOM 

Nic dziwnego, że w tych warun
kach paryska konferencja nie miała 
nic w sobie z idylli i podobnie jak 
poprzednia · zakończyła się fiaskiem
żadnego porozumienia co do ua.rmii 
europejskiej" nie osiągnięto. Inaczej 
ma si~ sprawa ze wskrzeszan1en1 
Wehrmachtu. 

Tak wygląda zagadnienie od stro· 
ny pragnień podpalaczy świata. Ale 
od pragnień do ich realizacji długa 
i uciążliwa droga, Na drodze tej sto
ją narody. l nawet prawicowy dzien
nik francuski „Combat" stwierdza, i:c 
francuska opinia pobliczna jest do 
głębi oburzona zgodą francuskich ka
pitulantów na remilitaryzację N:e· 
miec Zachodnich. Nacisk opinii 1pu
blicznej znalazł wyraz w tym, iż we 
wszystkich partiach większości rzą· 
dowej krystalizują się coraz wyraź
niej grupy, przeciwstawiające się za· 
równo utworzeniu „amlfi europei· 
skiej", jak i nawet dopuszczeniu Nie· 
miec Zachodnich do paktu atlantyc· 
kiego. 

OD „WIĘKSZOśCI" 
DO MNIEJSZOŚCI 

„Wicher dmie nad Azją i buegami 
Morza · Śródziemnego, wicher, który 
wyzwolił już wiele krajów". Wicher 
wieje ·nad Tunisem, którego lud po· 
kazuje, jak bardzo mylą sii; imperia
liści, sądząc, iż są w stanie w · spooób 
ostateczny ujarzmić jakikolwiek na· 
ród. Mimo krwawych represji franc_u
skim kolonialistom nie udaje się zła
mać ducha walki ludu tuniskiego. 
Spotkał ich za to sorowy monit ze· 
strony reakcyjnego dziennika amerv
kańskiego „Washington Post", który 
porównuiąc w.ypadki w Tunisie z wy· 
padkami w Vietnamie, pisze: „Przy· 
jaciolom Francji (tzn. Trumanowi 
i jemu podobnym - przyp. red.) nie 
może pomieścić się w głowie, że lu
dzie zdolni do opracowania planu 
Schumana i planu Plevena„. nie po· 
trafili narzucić swego kierownictwa 
politycznego w Afryce Północnej" . 
Co innego dawać szyld pod wojenne 
plany opracowywa0ne w rzeczywisto
ści w Waszyngtonie, i co innel!o u
jarzmić walczący o wolność naród. 
Przekonują się o tym również - i lo 
jakże boleśnie - anJ!ielscy i~eria· 
liści w Egipcie, 

Ten dynamit to walka narodów do
tychczas okrutnie ujarzmionych, to 
potwierdzenie głębokiej słuszności 
słów Lenina, który przed przeszło 
30 laty mówił, ze w procesie hislo· 
rycznym zaczynają brać czynny u
dział setkl milionów ludzi dawniej 
zacofanych i uciskanych, a stanowią
cych olbrzymią większość ludności 
ziemi 

• TIRANA. - Minister
stwo Spraw ZagraniOZ'Ilych 
Albańskiej Repuóliki Ludo
wej wystosowało do rządu 
francuskiego notę, w której 
domaga się wydania przestęp.. 
cy wojennego Abasa Kupi, 
zamies'l'kałego obecnie w Pa
ryżu. 

(z prasy) 

• tv1y mamy już to poza sobą ... 
(rys. Kurt Poltin•ak) 

Jak doniosła prasa zachodnio-euro
pejska, uczestnicy konferenc)i wyra
zili zgodę· na odbudowę Wehrmacht.u 
rod kontrolą Stanów Zjednoczonych. 
lm1ymi słowy parawan się przewró
ctł. Określenie to zaczerpnięte jest z 
reakcyjnego dziennika francuskle~o 
„Monde" który komentuiąc szanhż 
Hallsteina i Adenauera pisał: „Obce· 
nie okazuje się, że armia europeiska 
to tyllta parawan, który umożliwia 
wymuszanie przez Niemców zgody na 
coraz b~rdziej wy~órowane żądania". 

O g;oryczy, jaką adenauerow,ki 
szantaż napawa burżuazlę francoską 
świadczy do bi tn ie głos Ly~odnika 
francuskiego „Tribune des Nation."', 
który pisze, „Wkrótce publicznie, 

Nie tylko na tym polu nacisk opi· 
nii publicznej krzyżuje plany amery
kańskim podiegaczom wojennym, 
krępując im poważnie swobodę ich 
woiowniczych ruchów. Na forum 
ONZ w ostatnim tygodniu niczym la
wina potoczyły si.ę jedna za drugą, 
mnieiszego lub 1 więk5"ego kalibru po
rażki amerykańskie. 

Tak np. w sprawie przyjęcia no· 
wych członków do ONZ starły się 
dwa wnioski. Radziecki, żądającv, by 
przy przy..i,ęciu państw - kandyda
tów do om nic była stosowana zad· 
na dyskrymi~acja polityczna, by 
przyjęte zostały wszystkie kraje. u
biegające •ię o to, bez względu na 
to, czy ich ustrój, ich polityka p0-
doba się temu czy owemu rządowi. 
Wnioskowi temu amerykańscy im
perialiści przeciwstawili propozycic;. 
faworyzuiącą przyjęcie. do ONZ ule
l!łvch sobie państw. 

RADOSNE CYFRY 

Walka ludów Afryki, Azji jest 
częścią składową boju, który ludz
kość toczy przeciwko !(rabieżcom i 
podpalaczom świata spod znaku Tro
mana. 

Ostatnie dni przyniosły narodom 
walczącym o pokój r~dosną, podno
szącą Jla duchu, wieść. Były nią zwy· 
cięskie cyfry komunikatu o wykonaniu 
przez Kraj Socjalizmu planu za rok 
1951. Walczące o wolność i pokój na
rody wiedzą, te każda nowa maszy
na, każdy nowy traktor wyprodui<.0· 
wany w ZSRR, każda tona stali, wę
gla czy ropy naftowej wydobyta w 
ZSRR wzmacniają siły obozu poko;u, 
przechylają szalę zwycięstwa Ila 
rzecz naiświętszej 'prawy narodów
sprawy pokoju. 

R. 

li KOPENHAGA. W 
dniu 29 stycznia władize duń
skie aresztowały i uwięziły 
redaktora naczelnego organu 
Komunistycznej Partii Danii 
- „Land og Folk" - Berge 
Houmanna. pod zarzutem me
komego „z.nieważenia" głów
nego prokuratora Danil, Piła. 

• NOWY JORK. - .0.,.. 
tychczas przeszło 300 tysięcy 
obywateli urugw2jskich zło
żyło swe pod:pisy pod Apelem 
Pokoju. W Chile 5-07 tysięcy 
osób pa<Ę:isało ~l $wiat.o-
wej Rady Pokoju. ' 

• TIRANA. - Przemysł 
albański wykonał plan pro
duk~jl na rak 1951 w 105 proc. 
W porównania Cl.: rokiem 
1950 produkcja :i;:zemysłr 0!1.
bańskiego W1Uooła o 48 D.roe. 
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bohaterskiej · przeszłości PPR 
6 wrze§nia 1944 roku Prezydium Krajowej Rady Na

rodowe; zatwłerdz!lo . dekret PKWN, til'gdany zgodnie 
z Manifestem Lipcowym. Poniżej zamieszczamy frag
menty dekretu PKWN o Reformie Rolnej, ogłoszone
go 13 września 1944 roku w Lublinie w Dzienniku 
Ustaw Rzeczypospolitej Pobklej. 

Praca. wychowawcz·a 
kandydatami na członków partii 

za.daniem w wal~e o nowe kadry 
z 

ważnym 

~~~~~~~~ 
·=i==~=„„„„„p.; a w da 

Ogłoszenie projektu Kon
stytucji Polskiej Rzeczypo. 

s~=:._;====:. spolitej Ludowej w obecnej sytuacji międzynarodowej 

jest dla nas wydarzeniem 
ogromnej wagi. Naród pol. 
ski podsumowuje w tym 
projekcie swoją walkę o 
nowe życie, swój trud nad 
jego budową, nakreśla w 
tym projekcie swoją przy
szłość. 

w· mej krótkiej wypo -
wiedz! chcę specjalnie pod. 
kreślić jasność t jednozna
czność suchych - wyda • 
waloby się - sformułowad 
projektu. Mówi się tam pra
wde zgodm1 z codzlennll 
praktyką naszego tycia. 

Znam obszerne fral(men
ty konstytucji Stanów 
Zjednoczonych. Człowieka 
ogarnia przerażenie l nie. 
nawiść na samą myśl o PO
twornej, społecznej obłu. 

dzle l cynizmie tej antvlu
dowej konstytucii. 

zg.odna z 
szej ojczyzny, naszego na. 
rodu, przywódcy polskiej 
klasy robotniczej - towa
rzyszu Bierucie. Myślę rów
nież o tym, że trzeba 1ni 

u1111u1•111111tu1u 

• • zvc1em 
więcej i lepiej pracować. 
więcej i lepiej się uczyć. 

KAZIMIERZ DEJMEK 
dyr. Państwowego Teatru 

Nowego 

Niech się zacieśnia więź 
między mias~em i wsiq 
W proj"'1tcie Konstytucji 

rzucilo mi sii: w oczy dużo 
mądrych artykułów o pra
wie do pracy, do nauki, do 
ochrony zdrowia. Ale naj· 
bardziej zwrócilem uwa.gę 
na artykuł 9 vl rozdziale o 
naszym ustroju społeczno
&o.spodarczym. Napisane w 

Zależy mi na tym szczegól
nie, bo ta wieź niemało 
przyniosła i przynieść mo
że wsi korzyści. W naS1Zych 
miastach powstaje wielki 
przemysł, więc wieś bedzie 
miała dużo towarqw prze
mvsłowych. Konstytucja 
mówi. że państwo będzie 
woływało na „stały wzrost 
towarowej produkcji rolni
czej", Nie znaczy to oczy
wiście, jak twierdzą kuła· 
cv 1 słuchający .ich głupcy, 
że państwo będzie „cisnąć" 
eh Io pa. Przeciwnie, będzie 
szlo z pomocą tak, jak idzie 
i azisiaj, żeby podnieść 
wydajność z hektara, zwię
kszyć ilość pogłoV\ia hodo
wlanego u biednlaków i 
średniaków. 

Wiem to z własnego do-
Moim osobistym sa.c:zęś- świadczenia. Mam zaled-

ciem, szczęściem całego wie 2,90 ha ziemi ornej i 
mojego pokolenia narażo. na pewno źle by mi się żY-
nego na deprawacje fasu- ło, gdyby nie opieka pań-
stowskiej kliki sanacyjnej Dzięki Mjuszowl robotni- stwa. Otrzymałem kredyt 

I d Ś I · czo • chłonsklemu na wie§ na nawozy sztuczne I pod-w Po sce prze wrze n owe1, „ nio.słem swe plony, kiedy 
d · · r k przyszły maszyny. OJrzewaJącego w m o u padła mi krowa, uzyskałem 
okupacji hitlerowskiej - NA ZDJĘCIU: remonty zł- kredyt na kupno n()wej. 
jest projekt naszej Kon - mowe w POM .w Dasziinie. Bardzo opłaca mi sle kon- · 
stytucji, Konstytucli wal- 1 traktacja u.praw przemy-
ki o wolność i chwałę czło- nim Jest, że Polska Rzecz- słowycb i tuczników. W u-
wieka. pospolita Ludowa będzie biegłym roku sprzedałem 8 

coraz bardziej zacieśniać tuczników, a w tym roku 
Czytając projekt naszej więź między miastem a zakontraktowałem już ł. 

Konstytucji myślę o prze- wsią. W mieście zapewniać I nie trudno ml będzie je 
sz vch pokolenlach, o wiel- będzie stały wzrost pro- uchować, bowiem pebra-

!cich, znanych nam wszyst- dukcjl przemysłowej, a na Iem na nie węgiel i śrutę. 
kim, bojownikach o spra- wsi wzrost produkcji rol· Myśl~ więc: niech krzepnie 
wę 'udu i o tych, których nej. nasza więź między miastem 
imię do nas nie dotarło, Tak dzieje -się już u 08$, i wsią, niech sie zacieśnia 
a którzy pracowali 1 wal- Cieszy mnie jednak, 1e nasz sojusz robotniczo. 

więź między miastem a chłopski. 
czyli o tę Konstytucję. My. · ni 1 b · l j k 

wsią e os a me, ecz a JOZEF MARCZAK 
śl0 z miłością i dui;pą o atw!erdza Konstytucja, j!!S%- gromada Zdzleszulice 
pierwszym ObyWatelu na- cze się bardziej zacieśni. Górne, pow, p!otrkowskl .... „„.„„.„„„.„„„,„„„„„.„„„„ unn1u~11lllłłl•tłlUUflllUlllUt11111UUUłłlłłll•łłlłllllłlłlu11n1111t111111u1in11uuu11u1n1ttUUUtllłlfUOIUlfllUH 

ZYCIE PARTII 

Reforma Rolna 
ART. 1. (1). Reforma Rolna w Polsce jest koniecz

nością państwową i gospodarczą I będzie zrealizowana 
przy udziale czynnika społecznego zgodnie z zasadami 
Manifestu Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodo
wego ... 

2) Przeprowadzenie Reformy Rolnej obejmuje: 

a) Upełnorolnlenie istniejących gospodarstw o po
wierzchni niżej 5 ha użytków rolnych 0 

b) tworzenie nowych, samodzielnych gospodarstw 
rolnych dla bezrolnych, ro'fotników i pracowników rol
nych oraz drobnych dzierżawców; 

c) tworzenie w pobliżu miast i ośrodków przemysło
wYCh gospodarstw dla produkcji ogrodniczo - warzyw_ 
niczej, kolonii i ogródków działkowych, robotniczych, 
~rzędniczych i rzemieślniczych ... 

ART. 2 (1). Na cele Reformy Rolnej przeznaCD'J()ne 
bi:dą nieruchomości ziemskie o ch'.arakterze rolniczym: 

„.e) stanowiące własność albo współwłasność osób 
fizycznych lub prawnych, jeżeli Ich rozmiar łączny prze
kracza bądź 100 ha powierzchni ogólnej, bądź 50 ha 
użytków rolnych, a na terenie województwa poznańskie
go, pomorskiego i śląskiego, jeśli ich rozmiar łączny 
przekracza 100 ha powierzchni ogólnej, niezależnie od 
wielkości użytków rolnych tej powierzchni 

ART. 8 (1). Dla współdziałania z organami państwo
wymi przy przeprowada.eniu Reformy Rolnej tworzy s.ię 
gminne komisje Reformy Rolnej. 

. (2> Gminne komisje Reformy Rolnej składają Bię 
z członków wybranych przez wszystkich obywateli gmi
ny - właścicieli gospodarstw poniżej 5 ha, drobnych I 
dzierżawców oraz robotników i pracowników rolnych. 

(3) Wybory przeprowadzane są gromadam.l, przy 
czym każda gromada wybiera 2 delegatów do gminnej 
komisj:! Reformy Rolnej. 

• (ł) W gminnej )tomlsjt Reformy Rolnej ~ 
delegat rady narodowej„. 

ART. 14 (O. Gospodarstwa utworzone na podstawie 
niniejszego dekretu nie mogą być w całości lub w CZ4=
ścl dzielone, sprzedawane, wydzierżawiane i zastawiane. 

Jednym z ważnych odcin· 
ków walki o systematyczny 
i słuszny wzrost szeregów na
szej partii, o wychowanie no
wych dojrzałych politycznie, 
przodujących kadr partyjnych 
jest praca wychowawcza z 
kandydatami. Zagadnieniu te
mu wiele miejsca poświęca 
uchwala KC w sprawie wzro
stu i regulowania składu par
tii. Uchwała zwraca uwagę na 
poważne zaniedbania w pracy 
z kandydatami i mówi jak 
należy pracować, by kandy· 
daci s1'eli się dobrymi aktywi
stami partyjnymi. 
Błędy i wypaczenia w dzie

dzinie pracy z ,kandydatami 
ujawniły się .szczególnie wy· 
raźnie w cz-asie jP.Siennej 
kampanii sprawozdawczo-wy
borczej, gdy organizacje _par
tyjne w całym kraju dokony
wały oceny swej dotychcza· 
sowej pracy i przeglądu swych 
szeregów. 

Na zebraniu egzekutywy 
czy komitetu partyjnego nie
jednej naszej organir.a,cji to
czyły się wówczas takle mniej 
więcej rozmowy: 

„Co tu zrobić z tow. X? 
Jesł już od dwóch "lat kandy
datem partii. Trzeba wre:;zcie 
roś postanowić: albo przesu
nąć go w pocZElt członków 
partii, albo też skreślić go z 
listy kandyda~ów. Może towa· 
rzysze wypowiedzą się w tej 
sprawie". Po tego rodzaju 
wsotępie . mpadalo zazwyczaj 
kłopotliwe milczenie. Nic 
dziwnego, członkowie egzeku
tywy po prostu„. nie znali 
tow. X. Niektórzy nawet po 
raz pierWS2y słyszeli jego na
zwislro. Wreszcie ktoś rzucił 
uwagę; „To taki cichy, nie
aktywny towarzysz. Nie wi
dać go w żadnej pracy par· 

Wyciągnijmy naukę z niedociągnięć w 1951 r. 
brakło nam oddechu, aby nad· 
robić zaległości, nie wnikajj\c 
już w to, czy słuszne było za· 
trzymywać produkcję na prze· 
ciąg 14 dni, czy też nie. 

aie naczelnym zadaniem kie· 
rownictwa tkalni. 

Nasze braki w zakresie orga. 

w walce o kolportaż • • w1n1en wziąć udział 
masowych 

Wiadomość, że plan roczny 
w ZPW im, Waryńskiego nie 
został wykonany, do l!łębi 
poruszyła naszą załogę. Trze· 
ba przyznać, Że wielu robot• 
ników było zaskoczonych tym 
wynikiem, który przecież dla 
aktywu technkznego, partyj· 
nego i związkowego nie mógł 
być niespodzianką. Wszyscy 
jednak zdawali sobie sprawę, 
że to stanowi plamę na hono
rze załol!i. Co będą sądzić o 
nas w innych fabrykach? Jai< 
to, zakład, który był jednym 
z pionierów szkolenia metodą 
inż:. Kowalewa, nie potrafił SO· 

bie dać rady z planem? - te 

Co zdziałaliśmy, aby w m 
k.,.,;artale ub. r. uzdrowić sv· 
tuację _ w tkalni 7 Należy przy· 
znać, że niewiele. Wskażmy 
chociażby aa wielowarsztato• 
wość, którą, jak stwierdza kie· 
rownik tkalni, Zygmunt Bart· 
czak, 1notna bylo znacznie 
rozwiną,ć. Projekt zorganizow3-
nia „dwójek" tkackich nie zosbł 
w pełni zrealizowany. Brakło tu 
należytej operatywności admi· 
nistracii technicznej, która by 
umożliwiła tkaczom przecho
dzenie na zwiększonĄ obsługę 
krosien. Nie wystarcza bo
wiem ofiarnofć i zd.vscypli.no
wanie załosii tkalni. Trzeba jej 
zapał objąć odI>Owiednimi ra
mami orl!anizacyjnymi. Nate• 
ży stwierdzić, te w tvm .zakre
•i"' zarówno organizację par
tviną jak i rade zakładową ce· 
chował oewien niedowład, brak 
•ił dla konsekwentnego zreałi· 
wwania zadań. Plariy tkalni 
w bieżącym roku są wyższe, 
nit w ubiegłym, lecz wyniki 
dotychczasowe nie świadczą 
jeszcze o poprawie. Z tym 
stanem rzeczy musimy skoń
czyć. Rozwijanie wielowat„ 
sztatowo§ci przy jednoczes· 
nym ujmowaniu jej w ra· 
mv administracyjne winno stać 

Dizacji pracy dają się odczu· 
wać na wielu odcinkach. Zwróć
my uwal!ę chociażby na wv· 
kończalnię. Narada wykuala 
że plany odziału, jak i zakła· 
du nie bvlv doprowadzone do 
pracownika. Mówili o tvm 
między innymi robotnicy wy· 
kończalni tow. tow. Szczygiel · 
ski i Borczvkowa. Jednym z 
karyJ!odnych niedociągnięć or
l!anizacyjnych, świadczącvm 
n•wet o bezdusznvm biurokra· 
tyzmie, iest fakt. że w ostat.' 
nich dniach grudnia ub. r„ gdy 
załol!a wykończalni walczvła 
o każdv metr tkaniny, zabr3· 
klo na~le barwników, które 
znaidowałv się w mal!azvnach 
lecz z powodu' remanentu nie 
mosiły zostać pobrane. 

również aktyw organizacii 
Kolporta! prasy w ZPDz im nczególnie sprawa czytelnie· 

T. Duracza !iył od szeregu mie· twa. Wprawdzie w dwóch od· 
sięcy zaniedbany, choć w za· działach odbywają się poga
kladzie mówiono, że organi· danki, prowadzone przez agi
zacja partyjna interesuje się tatorów, omawiane są artyku· 
t11 spraw11• Mówiono tak dla· ły z prasy„ lecz to nie wystar· 

cza. El!zekutywa słusznie po· 
tego, ponieważ sekretarz pod- stanowiła wprowadzić obo· 
stawowej organizacji, low. wiązkowe prasówki na kursa~h 
Walczak, pełnił funkcję głó· szkolenia partyinego i znaczrtie 
wne)!o kolportera, sam zbierał zwiekszyć ilość pop:adanek z 
przedplaty, omawiał zaga- bezpartvinymi, ooartych o mo· 
dnienia czytelnictwa prasy na · bilizuiące artv1<uły z prasy. Or
~ebraniacb partyjnych itp. O· ganizacia ZMP postanowiła 
czywiśc;e taki styl pracy nie Z<>r~anizować kilka wieczorów 
przynosił' dobrych rezultatów, ~ypsku•v!nkvch1 nt ad artr,kkuł~n;i 

. . k l • ra~y 1 o por owanym1 siąz· 
Ilość dz1enn1kóW:, o J>?.rt<„ !!.ami. Dużą pomoc w realizo· 

wanyth w zakładzie, obnizała waniu lvc'1 postanowień stano. 
się z m1es1ąca na miesiąc. wiłby dobrze zorjfanizowany 
Członkowie partii i bezpartyi· klub koreo1xmdentów oraz 
ni nie wpłacali pieniędzy na świetlica. Tymczasem w za· 
prasę, tłumacząc się tym, że 

kładzie jest tylko jedna kore· pytal)ia nurtowały na~ych o· 
spondentka, tow. Halina Wró· ha~ych robotników. 
blewska, a życie świetlicowP Ostatnio odbyta narada dv· 
jest zupełnie niezorganizowane. rekcji, organizacji partyjnej, 
Brak jest gazetek ściennych. rady zakładowei przy udziale 
nie wprowadzono form propa· szerokiego aktywu związkowe· 
gandy poglądowej itd. Kiero· go i partyjnego nuciła światło 
wnictwo organizacji partyjnej na pewne zagadnienia, z któ· 
powinno na podstawie dotych· rych musimy wyciąl!nąć daleko 
czasowych osiągnięć. nie po· idace wnimki i nauki. 
przestaiąc na sukcesach, w Z wyjątkiem przędzalni, któ
dal~zvm cią.su mobilizować ra plan wykonała w 106 proc„ 
wszvstkie środki, celem podnie- pczostałe oddziały nie zreali· 
sienia kołportaiu i czytelnie· zowały swvch zadań: tkalnia 
twa. W ten sposób wzrośnie osiągnęła 98 proc„ a wykoń· 
świadomość zało~i. rozwinie czalnia - 97,8 proc. W czym 
si~ życie kulturalne . w zakła· tkwi lel!o zasadnicza przy,zv· 
dz~;" a. w rezul!a~ie wzro· na? Otóż w lipcu ub. r. w cią· 
fn1e udział. ~oboln1kow w wa.I. l!u 2 tygodni zakład był nie· 
ce o szvblo~ 1 d?bre wykonam~ I czynny. Okres ten w znacznei 
zadań pro.l„kcvmvch. mierze zaważył na wypelniP.· 

E. GABRYSIAK. niu całorocznego planu. Za· ------· 

Nasza ambitna załoga pra· 
gnie spłacić dług, zaciągnktv 
w ub. r. wobec państwa. Nai· 
lepszym tego dowodem są cen
ne zobowiazania, podjęte dla 
uczczenia 10 rocznicy powsta· 
nia PPR. tej partii, w szerP· 
gach której wyrosło i zaharto· 
wało sie wielu czołowvch •k· 
tywfató,;., nasizych zakładów. 
Te chlubne tradvcie winnv bvć 
dla nas bodźcem do dalszvcb 
wysiłków, rnaiących na c~ru 
uzdrowienie sytuacji w zakła 
tlzie, 

W. ZAJAC'!ZKOWSKJ 
ZPW lm. Warvń•k!ego . 

prenumerowane dzienniki w o· 
l!óle nie dochodzą do ich rąk. 
Była to, niestety, prawda, Kol· 
J><1rlat był zupełnie niezorgani· 
zowany". Egzekutywa nie ana· 
lizowala przyczyn spadku sta· 
nu czytelnictwa. 

Z każdy111 !lniein jest ·lepiej 
Na skutek interwencji ze 

strony Komitetu Dzielnicowe· 
go, egzekutywa podstawowej 
orgal\izacji zdała sobie wresz
cie sprawę z niewłaściwołci 
swego postępowania. Na posie· 
dzeniu egzekutywy wybrano 
gł6wne!!o kolportera oraz kol· 
porterów' oddziałowych. Omó· 
wiono z tymi towarzyszami za· 
dania, stojące przed nimi, spo· 
rządzono listy prenumerato· 

. rów. Grupy partyjne i agila· 
torzv przeprowadzili szeroki 
werbunek czytelników. 

Wyniki lei akcji nie daly na 
siebie długo czekać. W ciągu 
kilkunas!u dni Zakladv im. T. 
Duracza wysunęły •ie na czoło 
zakładów Dzielnicy Staromle•· 
skiej w dziedzinie kolportażu 
W niektórvch oddziahcli. · jak 
np. w dziewiarni i w dziale J!O· 
spodarczym, tow. tow. Kraiew· 
ski. Oierowski i bezpartyjna 
ob Grzeida~ prawie w 100 proc. 
w.ykonali swe zadanie w wer
bowaniu czvtelników i przeko· 
nvwaniu ich o konieczności 
czytania prasy. Dotychczaso· 
wa ilość prenumerowanych ga· 
zet wzrosła o 113 proc. 

Osią~nięcia te świadczą o 
ojfromnych możliwościach 
tkwiącvch w aktywie partyi· 
nym który potrafił w ciągu 
tak krótkiego czasu wspa.'-ale 
podnie<ć stan kolportażu pra· 
sy partv;nej. Zarazem jednak 
nie można zam\'kać oczu na ist~ 
nieiące ie-.cze braki w pra<y 
w tym zakresie. Egzekutywa 
nie potrafiła zainteresować 
sprawą kolportażu i czytel· 
nictwa radę zakładową, orga· 
nizacie TPPR i LK. które nie· 
wątpliwie przyczynilybv się ~o 
dal~ze~o wzrostu prenumeraty 
wśrc:\d bezpartyjnych. 
Poważną -roską podstawowej 

organizacji winna być obecnie 

Antoni Zawad?.ki. właściciel 5 h;1 
ziemi w gromadzie Radzyń. rCYZ.ę:lą
da się po wypełnionej ludźmi sali 
szkolnej, w · której odbvwa sie walne 
zebranie członków spółdzielni produk
cyjnej w Grochowie, w poWiecie kut
nowsldm. Nie on Jeden z indywidual
nie gospodarujących chłopów pNY
szedł zwaóiony ciekawo~cią: lak ro:o:
wija' się tu zespołowa gospodarka? 

oto tam siedzi Antoni Tdczak. z 
gromady Witów, nieco dalej widać 
Władysława Dannaszka z 11romady 
ŻakoWice I Wielu innych. Wszyscy 
on! pilnie wsłuchują sle w słowa E11-
l!enius7.a Kwiatka - nrzewodniC?ace
go spótrlzielni produkcyjnej w Gro· 
chow!e: 

ny oraz 12.413 zł. Franc!s?.ka Swat, 
70-letnia staruS'lka. która mimo pO
rteszłego wieku wypracowała :l49 
dniówek, otrzyma 21 kw zboża, 17.5 
kw. koniczyny oraz 7.728 zł gotówką. 
nochód Stanisława W iśniewskiego ~ 
449 dniówek wynosi 26 kw. zbo
fa, 23.5 kw. konicrzyny. 9.962 zł. Po
dobnie ksztaltuią się dochody J in
nych spółdzielców. 

kotle, wspólnym kocu, o pracy „na nosi mi nawet połowy tego d·1Chodu. 
dzwonek".„ który otrzyma]j spółdzielcy. Ale nie 

- Nie macie wspólnego kotła? Nie tylko to p:r.zekonuje mnie do pracy ze
wychodzicie do pracy na dzwonek? , społowej. Widzę w n:lej dobi:1;byt dla 
Więc jak zwołujecie się do roboty? A swych dzieci, a dla siebie óp0kolną 
co to jest ta dniówka? Przecież są le- starość. W swej wsi. w Radzyniu, o
n:lWi i pracowici. Czy oni jednakowo powiem wszystkim o wasrzym życiu i 
otrzymują wynagrodzenie za pracę? będę się starał wszelldm1 siła;ni , aby 

Od stron,..-siedzących chłopów na- 1 u nas po.wstała taka snółdZJelnia. 
pływa strumień pytań . Widać i inni, Czesław "!IC'o!azińs'ki z grom~dy Nie. 

drzew przysłuchuje s1e rozmowom 1 
:nyśli: 

- 30 zł. wyniosła u nieb dniówka 
A czy Grochów inny jest niż Nie
drzew? Nie, nle jest inny J ziemia po
dobna. i ludzie ... No tak . ludzie u nas 
troche Inni. mniej uświad..,m·eni. je
se.cze nie WyZwolill sie orl , kułackich 
podS1leptów. Ale w Grochowie b"li 
kiedyś tacy sami. • 

- Dziś jesteśmy Inni niż dawri'ej 
- powiedział Antoni Szcz~pański. 

„ .Już podczas podzialu dochodu 
w ubiegłym roku przekonali się człon
kowie naszei spółdzielni . że praca ze
społowa przynosi ·ogromne korzyści 
Dochńti niektórych z nas. po pierw
szym roku wspólnego gospodarow.a
nla, wyniósł 10.000 - 12 OOO zł. A 
przecież był to dopiero początek. gdv 
brak nam było inwentarza, mieilśmy 
pola zachwaszczone. budvnki gospo
darcze wymagały kapitalnego remon-
tu. Dr;ig; rok pracy zesp?"?wej przy- Sala, w której odbylo sio walne zebranie cz1onk6w Spł51dzie!ni Pro-
~J.ósł iefzcze j l~s~e :y~:k~ j'9 1ągnJ- dukcy1ne3 w Grochowie przy Licznym udziale indywidualnie gospodaru· 

soóldzielca z Grochowa - nn ieruła 
nas zespołowa praca A przecież do 
niedawna gospodarowaliśmv inriyw!
dualnte na 5-7 ha. Miałem Pa nieb 
jedną krowę, braknwało mi konia. 
którego nle miałem za eo l{uo1<' a 
.choćbym go i kupił. zabrakłoby mi 
dla niego paszy. bo ziemia wydawała 
liche plony. Dziś mam piekny dom. 
kupiłem do mego m·o'Jle. rocl.'W d•.~ 
chód całe.i mojej rodziny r' egd 70 ty
s:ęcy zl . Mamy tf'raz ~1eole ·ibrama 
wystarczająco Jedzenia. a gd yb"~c· e 
za lrzeli na strych mojego domu. zna
leźlibyście jeszcze 40 kw . zboża. 

, 1s;::~c~ o~~ ! I~ • d n ~dyr mg / jących chłopów z sq· ·e~nich gromad. Na pierwszym, planie: przemawia 
Spodar t · Wnla9i5ą-0 m ky uaknel'śgo średniorolny chlap z gromady Niedruw, Czesław Kolaziński. s wa. ro u uzys a 1 my , 
22 kwintale żyta z 1 ha. zaś w 1951 r . 
- 25 kwintali z 1 ha. W 1950 roku 
mieliśmy 19 kw. pmenlcy z I ba. a w 
ubiegłym roku - 30 kw. W 1950 r. 
uzyskaliśmy 24 kw. ję=ienia z 1 ha, 
7.aŚ w 1951 r. - 30 kw z l ha. Zaś in
dywidualnie gospodaru;ący chłopi 
mieli tylko 12-16 kw. żyta 7-< 1 ha, 
16-18 pszenicy z l ha. 

- Pracowaliśmy zespołowo. orały 
u nas maszyny, zasililiśmy glebę na
wozami sztucznymJ, radziliśmy się 
agronoma POM. 'Nie ma u nas miedz. 
które są rozsiewnikami chwastów, a 
gdzle nie ma chwastów. tam uzysku
je się większe plony. To właśnie wy
solde plony oraz przestawienie na~zej 
gospodarki na hodowlę nasion dały 
nam ogromny dochód. 30 zł wyniosła 
u nas dniówka obrachunkowa Anto· 
ni Szczepański. który wraz z rodzina 
wvrobił 561 dniówek otrzyma za swą 
pracę 37 kw. zboża, _28 kw. konlczy-

Antoni Zawadzki. średniorolny 
chłop z Radzvnla kilkakrotnie pocie
ra ręką czoło , Trudno mu uwierzyć w 
słowa przewodniczacego. Chwilami 
nie może aż chwycić oddechu. który 
zapiera mu w piersiach wzruszenie 
wywołane wiadomością o doch'ldach 
spófdzielców z Grochowa. Zawarlzki 
przymyka O<:!ly f jak żywy. iakby do
piero co oneżyty. pojawia się w !ego 
wspom-riieniach obraz okrutnvch. me
ludzkirh lat kaoltalizmu. grly rodzice 
jego, aby nakarmić swe dzieci. rl .Jsy
pywali otr<ib do razówki 1 z 'akiej 
„maki" piekli czarny , g!miastv rhleb 
Tera:z. chleba iest dosyc. mgdy dotad 
nie bvlo tak dobrze Jak dzisiaJ 

Ale tym w spóldzieln1 powodzi się 
jeszcze lepiej W głowie Zawadz
kiego kotłują się tys1'\ce najrożniei
~'Zycb n-.vśl i . i'am iu? nie wie. co są
dzić o tych dochodach Prz~·pomma 
sobie kułacki e gadJni.e o wspólnym 

• 

podobnie jak Zawadzki, przypomnie
li sobie o kułackich plotkach. 

Nie. Nie mają wspólnego kotła. Każ
dy ze spółdzielców m iesclta w osob
nym mleszkaniu. a n iektórzy nawet 
mają piekne. nowe. jedn.1rod:>.lnne 
de>mki. Nie. nie na dzwonek wycho
dzą do pracy Umawiają ~ę zawsze o 
której godzinie powinni rozpoc7.ąć ro
botę . Pracu.ią według norm. Praco\lli
cj wyrabiają często nie jedną a pół
torei. nawet dwie dniówki obrachun
kowe w ciągu dnia. Kłamstwem, 
nędznym OS'lustwem okazało się ku
łackie gadanie. Teraz Zawadzki nle 
ma iuż żadnych wątp!Jwości. że w 
spółdzielni jest lepiej ruż na indywi
dualnym gospodarstwie Głośno. o
twarcie mówi on o tym do spółdz:et
ców i innych chłopów : 

- Na swoim gospodarstwie miałem 
12 kw. żyta z 1 ba, a wy miehście 
25 kw. G<Jspodarstwo moje me przy-

Pilnie slucha.Ją potem chłopi v pla
nact) spółdzielni. Spółdzielcy N Gro
chowie mają już własny samcchód 
ciężarowy . mają silnik spali no 'NY. po
siadają własne maszyny i n'l!'2ędz1a 
rolnicze W najbliższym czasie :1czba 
tuczników wzrośnie rio 40 sztuk 0bo
ra zostanie nowocześnie urz,1d.-:.>r,a. 
wybuduje się chłewme. zaku;:>! motor 
elektryczny, żn!Wlal'k~. śrutown .k 1 
inne maszyny. 

- Będzie im z każdym dni.:!m :e
poej - myślą opuszc:zając Grochów 
indywidualnie gospodarujący ~hl<>pi. 
w którycl) skrystaliwwało s1ę Prrze
konam<: że spóldz1eln1a prod!Jkcyjna. 
to słuszna droga, to dobra dro;:a. 

ZBIGl\'IEW NOWICKI. 
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tyjnej, nie słychać na zebra- gał ściśle partyjnej dyscypłi
niach„." Postanowienie egze- ny, aby regularnie chodz.il ua 
kutywy brzmiało: „Wystąpić z zebi>ani~ opłacał składkę par• 
w.nioskiem o skreślenie tow. tyjną, brał systematyczny u
X z listy kand:11datów''. dział w s2lkoleniu ideoiloglcz· 

Czy słuszne było tego ro- nym. Dobrze jest, kiedy przy
rizai:i postanowienie? Czy najmniej w pierwszych mie
można uznać za właściwe ta- s1ącach stażu kandydackiego 
kie metody rozwiązywania młodym towarzyszem zajmu
kwestii „żelaznych kandyda· je się specjalnie jakiś do
tów"? V' większości wypad- §wiadczony i aktywny członek 
ków - nie. Przypuśćmy bo- partii, ·wyznaczony przez or
wiem, że tow. X. Y, czy Z ganizatora partyjnego. Taki 
i<totnie nie przejawia! w cza- „indywidualny opiekun" wi
sie swego kandydackiego sta- nien pomóc kandydatowi w 
7.u większej aktywności. Lecz przyswojeniu sobie podstawo
czy było to wyłącznie jego wi· wych zasad programowych i 
ną? Czy nie nasuwa się py- ;;tatulowych, wyjaśnić · na 
tanie pod adresem klerow- czym polega przodująca rola 
nictwa partyjnej organi?.acji: towarzysza w produkcil i w 
„A co wyście u-obili. aby codziennym zachowaniu. 
uaktywnić tego towarzysza i Często się zdarza, że orga
przygotować go do wstąpienia nizacje partyjne nie potrafią 
do partii?" W odpowiedzi na znaleźć dostatecznej ilości za
to pytanie niejedna organ!za- dań dla wszystkich kandyda
cja musi samokrytycznie przy- tów. Towarzysze cze.sto nl9 
znać, że... nie interesowala rozumieją, że pracą partyjną 
się właściwie życiem i pracą jest każda praca, służąca idei 
kandydata, nie opiekowała się socjalizmu, wykonywana na 
nir<1 i nie starała się go wy·. zlecenie pami. A więc zada
chować W organizacji partyj- niem partyjnym będzie m. in. 
nej ZPB im. 1 Maja w Lodzi zarówno praca w którejkol
kandydaci nie tylko nie wy- wit-.k z organizacji masowych, 
konywali żadnych poleceń kolportaż prasy, opieka nad 
partyjnych, ale nie byli objęci miejscową świetlicą, jak i 
szkoleniem ideologicznym, nie przeszkolenie zawodowe nte
uczęszczali nawet regularnie wYkwalifi.kowanego kolegi, 
na partyjne zebrania. Czyż w czy też: prowadzenie stałvch 
t'ICb warunkach można się rozmów z grupą lub z jednym 
dziwić, że w organiZRcjl tej nawet bez.partyjnym. W każ· 
je.•t dotychczas 54 kandyda- -dym wypadku ważn-e Jest je
tów ze stażem powyżej 3 lat? dynie, aby zadanie nie było 
Uchwała KC PZPR w spra- przydzielone kandydatowi me

wie wzrostu i reg\llowania chanicznie, lecz w zależności 
składu partii z grudnia ub. ro- od. poziomu jego wyrobienia 
ku, stwierdza wyrażnie: „Naj- ideologicznego i organizacyj· 
lepszą formą wdraż;mJa kan- nego, z uwzględnieniem jego 
d~data do wypełniani.~ o~- indywidualnych zdolności i 
wią21k6 1 ~złonka partu iest , zamiłowań. 
powlerzeme mu konkretnych 
zadań do wykonania i udzie- .Siadem zleconego zadania 
lanie mu pomocy w wywią- wmna iść ~wsze kontrola je
zywaniu się z poleceń DBr- go .wypełnienia. Kontrola ta 
tyjnych.„" moze b~ć tylko wówczas kon-

Kandydata partii nie wolno kretna .1 ~ystematyczna. Jeśli 
traktować jako gorszego, zagadmeme. prac~ z kandyda
mniej wartościowego członka ~ml oma~ne ?est regular
naszej partyjnej rodziny . Kan- me na po~1edzemacb egzeku
dydat _ to po prostu jak gdy- tywy, na ~prawach ~ekreta
by nasz młodszy brat, które- rz:i; i organ.11.a!orów gru? par
go musimy · wychować. wy- tyiny~h, ieśh wszystkie !n
kształcić, otoczyć serdeczną stancie partyjne ~kladają 
opieką. swym wła<lzom nadrzędnym 

Bezpośrednią opiekę nad okres?we spra.wozdanie z 
kandydatem sprawują człon· przebiegu i wymków tej pra
kowie grupy partyjnej , do cy. 

•której kandydat należy. W co- Wychowanie i preygotowy
dziennym, stałym kontakcie wanie nowych kadr partyj
- grupy skupiają bowiem to- nych - to zagadnienia. który
warzyszy pracujących w jed- mi organizacja partyjna win
nym zespole produkcyjnym - na żyć stale, na co dzień To
członkowie grupy mają moż- też sprawa pracy z kandyda
ność najlepiej, najwszecb- tarni musi stanowić przedmiot 
stronniej poznać oblicze poli· codzienneJ troski każdej par
tyczne i moralne mlodeąo to- tyjnej organizacji. 
warzysza, jego stosunek do Tylko wówczas zniknie z 
pracy zawodowej czy spolecz- naszego partyjnego życia zmo
rwj, jego. zl)lety I wady Grupa ra „żelaznych kandvdatów", 
partyjna może zatem naj- tylko wówczas szvbcieJ bedą 
łatwiej pokierować wychowa- wzrastać i krzepnąć w na
niem kandydata . Grupa par- szych szeregach kadry swia
tyjna troszczy się, by kandy· domycb. ofiarny-eh i boww.v<!h, 
dat od pierwszego dpia swego nie znających uczucia strachu, 
<tażu miał zlecone jakieś za- członków partii. 
danie partyjne. by przestrze- I. W. 

Sukcesy spółdzielców z Jackowie 

SpóMztelcy z Jackowie, w powiecie low!ckim, osiągnęli PO· 
ważne sukcesy w hodowli bydla, W nowoczesnej oborze 
znajdują s!ę 33 krowy, nie licząc jalowlzny i cieląt . W gru
dniu ubiegłego roku obora przyniosla spó!dzielcom 10.300 

z!. dochodv.. 
N A ZDJĘCIU: ltrowa „Beja", da;qca w okresie zimowym 30 

titrów mleka dziennie. 

Zamiast sześciu - trzech robotników 
Do pokoju kierownika od

działu v ykończalni w ZPW im. 
Andrzeja Struga, Jakubow
skiego, przyszło trzech robot. 
ników .. fajmłodszy z nich Da. 
necki oświadczył: - Przyszliś. 
m:i- z projektem zmniejszenia 
iio§cl obsługi w naszym dziale. 
Wit:cie. że pracujetnY przy czy
szczeniu tkanin f rozcinaniu 
koców. Te same C.oce są r i

stępnie na drugim piętrze roz. 
cinane a mniejsze, l zw. wy
prawkowe, Czynność .tę wyko. 
nuje szesciu ludzi. My jednak 
doszliśmy do przekonania, że 
podołamy w trójk~ jednej i 
dru Jej robocie. 

Z kolei zabrał głos najstar. 
szy z robotników, Klimkie
wicz. - Pamiętacie - powie
dział - iak to w 1rri1d'1iu ubie
głego roku obserwując naszą 
pracę powiedzieliście, że te 
140 proc„ które przeciętnie o. 
siągamy. przychodzą nam z 
wielką łatwością i że mamy 
jeszcze sporo wolnego c:zas!J.. 
Szczerzl mówiąc, tak w rze
czywistości było. Wzięliśmy se. 
bie jednak wasze uwagi da 
serca, no I teraz, gdy wszys;:y 
robotnicy podejmują zobowią
zania na cześć 10 rocznicy po. 
wstanla Polskiej ł'Rttil Robot. 
nkzej, postanowiliśmy wvk:o. 
n' war jedną I ·ruJ!ą pracę. 

Od 5 styczni;i Józef Danecki, 
Kazimierz Klimkiewicz i Wła-

dysław Starzec poza czyszcze.. 
niem tkanin i rozcinaniem ko
ców, tną je również w po
pri ·-. Pracę podzielili między 
siebie według specjalności. I 
tak Danecki rozdwaja koce, a 
Starzec odmierza je l przesyła 
na drugie piętro. Kiedy już się 
na~biera większa ilość koców, 
idą wszyscy trzej na górę i tam 
je rozcinają. Pozostaje im Jesz
cze dość czasu na obsłużenie 
czysi zarki. Robota idzie bar
dzo sprawnie I szybko. 

Obecnie kiernwnlctwo u -
kładu chcąc usprawnić pracę 
trojki, postanowiło przenieść 
stół do poprzecznego rozcina. 
nie ~<oców na dół, aby zaosz~ 
czędzić robotnikom zbędnych 
wędrówek. 

!Jzlęki bardzo prostemu w 
gruncie rzeczy usprawnieniu, 
zakład zyskał trzech robotni. 
ków, którzy wstali przesunię
ci do innego działu produkcyj
r ~o, tam, gdzie odczuwało się 
brak rąk do pracy Nlewątpli
">ie ró·Nnież i Inni pracowni
cy ZPW !m. Andrzeja Struga 
pójda w ślady Daneckiego, 
Klimklew!crza i Starca. Będą 
się starali o ujs 'ITlienie coru 
t0 nowych rezerw. przyczynia. 
Jąc się tym samym do stałe
go obniżania kosztów włas
nych produkcji. 

s. c. 

• 
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Pozostało tylko koszmarne 
wspomnienie 

Pamiętam dobrze ten o.kres, 
kiedy krajem naszym rządzili 
kapitaliści i obszarnicy - opo
wiada STEF AN CIESIELSKI, 
sprzedaw< a , w sklepie PS~. 
Było nas w domu pięcioro· dro
bnych dzieci, a ojciec pomimo 
tego, że był dobrym tkaczem, 
ciągle pozostawał bez pracy. 
Nieraz przymieraliśmy głodem. 

Stefan Ciesielski 

Dzisiaj Każdy obywatel ma 
zapewnione zatrudnienie, a 
nasz. lak Wl!paniale rozbudo· 
wujący się przemysł, ciągle bo
ryka się z trudnościami z po
wodu niedostatku rąk do pra
cy. Bezrobocie stało się tylko 
koszmarnym wspomnieniem, 
Przed każdym z nas stoją dzi
siaj otworem fabryki i uczel
nie. Wzmożoną pracą buduje
my lepsze życie dla nas i dla 
naszych dzieci. 

Dziś inwalidzi nie żebrzą 

Projekt · nowej Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej zapewnia między inny
mi rozwój u bexpieczeń społe
czhych na wypadek choroby 
czy niezdolności do pracy -
mówi ZENON RYGIELSKI, 
telefonista spółdzielni „Rów
ność".-~ Opiekę państwa ludo
wego nad człowiekiem chorym 
odczułem na sobie. Na sku
tek wypadku tramwajowego 
leżałem szereg miesięcy w 
szpitalu. Wiem. że w Polsce 
przedwrześniowej, jako inwa
lida, byłbym wyrzucony poza 
nawia~ społeczeństwa . Przecież 

wtedy ludzie silni i zdrowi nie 
mieli pracy. Zostałaby mi tyl
ko żebcanina . 

W Polsce Ludowej inwalidzi 
nie żebrzą, inwalidzi są oto
czeni troskliwą opieką pań

stwa. Otrzvmalem lekką pracę 
w spółdzielni jako telefonista. 
Prócz tego, otrzymuję rentę 

inwalidzką. Co pewien czas 
spółdzielnia za dobrą pracę 

przyznaje mi nagrody. Czuję 

się pełnowartościowym oby
watelem Polski Ludowej. 

Prawo dla kobiet 

Jestem szczęśliwa - stwier
dza HlENA PO PŁA WSKA, 

radca wydziału organizacyjne
go Prezydium Rady Narodo
wej - że doczekałam chwili 
ukazania się projektu naszej 
pięknej, ludowej Konstytucji. 
Konstytucja ta daje pełne pra
wa kaidemu obywatelowi i 
możliwość: brania udz.ialu w 
budowle naszej ojczyzny. W 
Polsce przedwrześniowej dzie
ci robotnicze ciężko musiały 
zdobywać sobie prawo do nau
ki, a potem do pracy. Miałam 
możność przed wojną u koń

czyć tylko szkołę podstawową 
i Pracować jako zwykła kan
celistka. Dziś jestem na sta
nowisku radcy. Mam pełne 

prawa jako kobieta - obywa
teli współbudown iczy pailstwa 
ludowego. 

Kiedyś bogacze 
nie płac1l1 podatków 

W Polsce kapitalistów i ob
szarników prawo bylo po stro
nie bogatych. Dla biednych, 
którzy śmie1iby przeciwstawić 
się takiemu porządkowi rzeczy 
były więzienia i palki grana

GŁOS ROBOTNICZY ======================= 1 lutego 1952 r. (Nr 28) 

sportt1 \\1 

„ 
ta dopiero zaznaję spokoju. 
Odczuwam, co to znaczy, gdy 
państwo naprawdę troszczy się 
i opiekuje swymi obywatela
mi. Mam lekką pracę w fabry
ce, prócz tego otrzymuję eme
ryturę. Ze łzami wzruuenia 
witam nową Konstytucję, któ
ra zapewnia wolność I swobo
dę wszystkim ludziom pracy. 

Bierzemy udział 

Dzięki ki„runkowi, który na 
s~emu n.atbowi sportowemu 
nadał<- i.chwała Biura Poli
tyczn ~go KC PZPR - wycho
wanie fizyczne i sport w Pol 
s1..e Ludowej stały się ważnym 
czynnikiem w kształtowaniu 
nowego obywatela. W związku 
z tym nasz stale rozwija iący 
si~ ruch srortowy otaczany 
jest niezwykle troskliwą opie
ką zar">wno ze strony nadu. 
jak i ze strony partii. Wspa
uial" perspektywy, jakie o
twJrzyły rząd i partia przed 
r.aszym ludowym ruchem 
sportowym, wzrost jego powa
gi w społeczeństwie, uza
leżnione są jednak wyłącznie 
od pracy wszystkich działaczy 
z zakresu wychowania \izycz
nego i sportu, a więc od na
szego społecznego aktywu 
~P?rtowego, kadry trenerskiej 
1 mstruktorskiej oraz aparatu 
eta·cowego. 

w rządzeniu państwem 
Rok 1952 wysuwa nowe za

dania przed łódzkim ruchem 
Z radością przyjmuję pro- sportowym. Tego roku musi

jekt noweJ Konstytucji - mó- my przede wszystkim dopro-
wi TADEUSZ KACZMAREK, wadzić do końca wiele spraw, 
konduktor MPK. - Nasz rząd zapoczątkowanych w roku u
robotniczo - chłopski poddaje biE>głym. Najważniejszą z nich 
projekt Konstytucji całemu będzie całkowite wyrugow'anie 
narodowi pod dyskusję. Jest z naszego wyczynowego spor
ta możliwe tylko w kraju w tu chuligaństwa, pijaMtwa, 
którym włodarzem jest · k~ bumelanctwa i niesubor<Jym1 -

. . I cJ! - smutnych pozostałości 
robotmcza. i chłopstwo pracu- sportu przedwojennego. N"ie· 
Jące. za.b1~ra1.ąc masowo głos małą rolę będą tu miały 1 0 
w sprawie proJektu Konstytu- śpelnienia nasze zrzeszenia ; 
cji, dajemy wyraz naszego kola sportowe, które każdy 

współudziału w rządzeniu pań- chuligański wybryk swycn 
stwem, w decydowaniu o je- członków powinny nie tylko 
go losach. ostro karać, . lecz zarazem o-

Leon Czarnobrodski 
przewodniczący LKKF 

mawiać na swych zebraniach 
lub treningach. Referaty gier 
i dyscyplin poszczególnych 
•tkcji sportowyct. muszą rów · 
niez zmienić dotychczasow·• 
styl sweJ pracy. Nie powinny 
one wyznaczać kar admini
stncyjnv~h tylko na pod~ta
wie urzędowych protokółow, 
oez uprzedniego p!'zeprowa
dzenia indywidualnych roz
mów i •ozwinięcia · pracy wy· 
c owawczej. Powinny one 
;;rzejść: od działalności wy
łącznie administracyjnej do 
pracy uświadamiająca-wycho
wawczej. 

Całkowite zwycięstwo w 
wat.ce z chuligaństwem I in
ny~i pozostałościami sportu 
bi.rżu'izyjnego zapewnić nam 
może jedynie odpowiedni po
ziom ideologiczny członków 
naszyc.h kół sportowych. Aby 
1m umożliwić osiągnięcie teg<t 
poziomu, postanowiono prze
prowadżić w tym roku szko
lenie członków kół sporto
wYCh, w ramach szkolenia ide
ologicznego ZMP, organizowa-

dział Kultury Fizycznej ŁKKF , 
wysun• . przed wszystkuni 
sekcjami sportowymi obowia
zek sys~ematycznego analizo
waniu swej dzialalności, tę· 

pienia wszelkich przejawów 
chuligaństwa i rozwijania ak
cji wychowawczej. Sekcje 
sportrwe będą kolektywnie 
opracowywać metody. służą

ce de podnoszenia poziomu 
łodzkiego sportu wyczynowe
g_ i usuwać błędy, zauważone 
w pracy trenerów organizacji 
sportowych. Obowiąz1Wem po
szczególnych sekcji ŁKKF sta
nie się również przeprowadze
nie badań, w jakich kołach1 

sportowych da się powoływać 
do życia nowe sekcje sporto
we i udzielać im jak najdalej 
idącej pomocy. 

Wypełniając te wszystki" 
zadania przyczynimy się do 
szybszego wprowadzenia w 
życie wytycznych Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej, a 
tym "amym do realizacji u
chwały Biura Politycznego 
KC PZPR. 

nego w zakładach pracy. ------'---------

Jedną ze spraw, której po- / p • • k 
święcimy w tym roku najwię- omarancze w rótce 
cej uwagi, będzie dalsze roz- W sprzeda z' Y 

w Centrali Spożywcrzej 

awizowany jes; trans;><>rt po
marańcz, które już w najbliż

szych dniach nadejdą do Ło

Laboratorium fizyko-mechaniczne 
w ZPB i'm. Okrzei 

W ZPB im. Okrzei otwarte 
zostało laboratorium fizyko
mechaniczne. Nowa la pla
cówka posiada ogromne zna• 
czenie dla dalszego uspra
wnienia produkcji zakładów. 
Powstała ona przede wszyst .... 
kim dzięki wydat.iej pomocy 
Głównego Instytutu Włókien
nictwa i Centralnego Zarządu 
Przemysłu Bawełnianego„ 

Jest to pierwsze tego typu 
laboratorium w przemyśle ba
Vw ~lnianym. Mieści się on,> w 
obszernvm pomieszczeniu i 
iest wvposażone w najnowo-

cześniejsze aparaty kontrol
ne i pomiarowe, wyproduko
wane w Związku Radzieckim 
i Niemieckiej Republice De· 
mokratycznej. Specjalnie w 
tym celu przeszkolony peroo
nel bP,dzie tu przeprowadzał 
dokładne analizy surowca oru 
gotowych już tkanin. Pozwoli 
to na wyeliminowanie z proce
su produkcyjnego wielu do· 
tychczas ieszcze islnieiac!ych 
braiców, na znaczne podwrż
szenie jakości przędzy oraz 
gotowych tkanin. 

Nowy film polski 

towej policji - stwierdza JAN .-------------~------------

wijani· oraz umasowienie 
wsród młodzieży · i ludności 
pracującej Łodzi akcji zdoby
warja odznak SPO. Obowiąz
kiem naszym jest dopilnować, 
aby praca każdego koła spor
towego przede wszystkim o
b.::jmowała tę akcję, aby w 
każdym kole urządzano syste
matyczne ćwiczenia i trenin
gi, przygotowujące jak naj
szersze rzesze obywateli do 
uzyskania norm na odznakę 
SPO oraz, aby przeprowadza
no zawody, umożliwiające zdo. 

dzi. Będzie je można nabywać Na ekranach lódzkich ukazal się nowy, interesuiący film 
we wszystkich uspolecznio-1 produkcji polskiej pt. „Załoga". Na zitjęciu - fraam. z ży. 

cia uczniów Państwowej Szkoty Morskiej. 
GÓR _LSKI, gospodarz ze wsi 
Wilczynek, powiat skierniewi
cki, posiadający 4,5 ha . ziemi. 
- Przypominam sobie dobrzE> 
tragedię mej rodziny, kiedy 
·to ojciec gospodarujący wów
czas na 2,5 ha ziemi nie uiścił 
w terminie podatl~u. gdyż z 
powodu nieurodzaju nie star
czało na wyżywienie 4 dzie
ci. Sekwestrator zajął wtedy 
2 kwintale ziemniaków, nie 
zwracając uwagi, że było to 
niemal wszystko. cośmy wów
czas posiadali. A bogacze nie 
płacili podatków. Wladysław 

Kijewski. właściciel folwarku 
w Gizowie, szczycił się tym, 
że zalega państwu 9 tysięcy zł 

z tytułu podatków. Kwota ta 
została mu umorzona. Takie 
to było prawo, które raz na 
:z:iwsze przekreślila w naszej 
historii Konstytucja Polskie.i 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

Dawne konstytucje 
gnębiły robotnika 

STEFAN JEŻOWSKI. pr;i
cownik fabryki skle jek w 
Skierniewicach. stwierdza: -
Jestem już stary i trochę pa
mięć mnie zawodzi. ale Jedno 
pamiętam i ~ dobrze, bo od
czułem to na własnej skórze: 
były rozne konstytucje, ale I 
wszystkie one nie były niczym 
innym w praktyce. jak palką 
gumową, która stale wisiała 

nad glową · robotnika. Od 8 
roku życia poniewierałem się, 

jak nie człowiek, nie wiedzia
łem co to dzieciństwo. mło

dość, jak Pies gonilPm za pra
cą. Konstvtucja z 1935 r. mó
wiła, że państwo „roztacza o
piekę nad pracą", a jak to by
ło w rzeczywistości? Nie zli
czyłby nikt dni spędzonych 

pod magistratem w oczekiwa
niu na roboli: - jak na ochłap 
rzucony z litości. Na stare la-

Podchorąży Piwoński- syn łódzkiej prządki 
przodownikiem wyszkolenia wojskowego 

Plutonowy podchorąży Ed
mund Piwoński jest dziś jed
nym z pr-zodujących ucrmiów 
Oficerskied Szkoły PolitycznP.j. 
Nic więc dziwnego, że jego 
koledzy iz.a!!'ówno na zebrn
niach. jak i w rozmowach 
między sobą stawiają go za 

Pchr. Edmund Piwo1iski 

W2Ór żołnierza wzorow1J prze
strzegającego przysięgi woj
skowe.i. żolnier-za - należycie 
wykonu jącego wS1Z.ystk1e swo
je obowiązki. Nie pop;zestaje 
on nigdy na dotychczasowych 
osiągnięciach. cechuje go 
wielka pracowitość, chęć do 
uzysk iwania dalszych sukce
sów dla dobra kolektywu. 

Stosunkowo niedawno, po 
przybyciu do Szkoły Oficer
skiej - napotkał p(Jdchorąży 
P iwoński na cały s-zereg trud
ności. Nie łatwo było mu je 
przezwyciężyć. W cywilu u
częszczał wprawdrzle do Szko
ły Zawodowej Nr 3 w Łod.zi, 
ale praca zarobkowa w pry
watnym zakładz ie grawerskim 
utrudniała mu zdol;lywanie 

wiedizy. Gdy dziś zapytujemy 
podchorążego Piwońskiego, w 
jaki sposób doszedł do tak po
ważnych osiągnięć, mówi: 
„Tutaj dopiero, w gronie ko
legów - podchorążych, z.rozu
miałem co 1Zt111Czy pomoc i 
współpraca kolektywu, zro
zumiałem, co OIZJlacza w prak
tyce opieka i kierownictwo 
członków PZPR. Właśnie dizię
ki pomocy kolektywu, właś
nie dzięki pomocy partii nau
czyłem się właściwie praco
wać i postępować". 

Koled1Zy szybko zaQważyli u 
podchorążego Piwońskiego 
szereg osiągnię'Ć, wid'Zieli .)ego 
życzliwość w pomaganiu słab
szym od siebie. spostrzegali, 
że w cha;akterze 'Piwońskie
go występuje cały s1Zereg cech 
Pawki Korczagina, bohatera 

bycie tych norm.· 

W celu jeszcze wydatniej
szego umasowienia sportu w 
Łodzi musimy w tym roku 
otoczyć szczególną opieką 
dwie dyscypliny sportowe, 
mianowicie gimnastykę i lek
koatletykę. Te bowiem dyscy
plin~ mają największe . możli
wości przyciągnięcia do spor
tu Howych kadr młodzieży i 
robotników. Obie te dyscypli
ny sportu są w chwili obec
nej dalekie od masowości. 
W Łodzi bowiem posiadamy 
zaledwie 200 gimnastyków i 
445 lekkoatletów. Co trzeba 
uczynić, aby te dwie dyscypli
ny bardziej spopularyzować w 
kołach sportowych? Trzeba 
rozpocząć wzmożoną akcję 

propsgandową, bardziej popu
laryzować je przez radio, pra
sę i zachęcać do dalszych wy
siłków te kola, które gimna
stykę oraz lekkoatletykę ota
czaj.ą należytą opieką. 

· jego ulubionej książki „Jak 
hartowała się stal". Dlatego 
też koledzy wysunęli jego 
kandydaturę na kierown'.ka 
grupy ZMP-owskiej. Posypały 
się nowe obowiązki, zadama„. 
Ale doświadczenia ubiegłego Dla uczczenia - dziesiątej rocz
okresu nie pos:zły na marne. nicy powstania Polskiej Partii 
Podchorąży Piwońsk; umiej ęt- Robotniczej zorganiz9wana zo
nie kieruje pracą gr:ipy stała w Lodzi reprezentacyj
ZMP-owskiej , pracuje społe- na kadra ~imnastyczr;a, któ
cznie i nadal podwyższa swe ra. W naiblizszym czasie urzą.
kwalifikacje w wyszkolenlu dzt szereg propagandowych 
bojowym i pol'itycznym. w to- I P~kazów! połączonych .z odpo
ku pracy nie omiia, żadnej wiedrum1 pogadan~a.m1.. N.a: 
możliwości pomocy kolegom. wiązane zostały JUZ rowmez 
dzieli się z nimi radością z su- wstępne rozmowy IZ .Wydz!a
kcesów omawia najbliższe Iem Kultury 1 Sztuki Prezy
zadani;„. dium ~ady ~arodowej, celem 

zorgamzowama szeregu pro
pagandowych imprez gimna
stycznych przy współudziale 
aktorów scen łódzkich oraz 
przygotowania kilku sztuk te
atraln: eh o tematyc~ sporto
wej. Wstępem do wzmożenia 
popularyzacji lekkoatletyki 
będzie odprawa ,robocza 
wszystkich lekkoatletów Lo
dzi. 

W grudniu ubiegłego roku 
11:ostał przyjęty w poczet kan
dydatów PZPR. Jego 11:apał do 
pracy jeszcze się wzmaga. 
Podchorąży Edmund Piwoń
ski - syn prządki Zakładów 
im. H. Sawickiej w Łodtl-to 
przodownik, to żywy symbol 
nowych kadr Ludowego Woj
ska Polskiego. • 

ALBERT JUNGHEIT. 
Dla podnięsienia wyników i 

poziomu sportu łódzkiego Wy-

nych sklepach spożywczych::.·:..__:_:==========:::::::::::::==::::::::::::::=::::::::::::==' 

Modele ubiorów damskich 
na sezon wiosenno-letni 

Przeglądając książki zaża- re wnieśli odbiorcy, modele mysłu Odzieżowego dla ogółu 
leń w sklepach odzieżowych! oddane zostaną do produkcji. ludzi pracy. Teb krytyczna o
znajdujemy w nich uwagi Byłoby pożądane, aby pokaz cena niewątpliwie wniosłaby 

)slientów. dotyczące roo;szerze- mode!J i fasonów. z którymi wiele istotnych poprawek, 
nia asortymentu gotowej kon- zapCYZnani zostali przedstawi- które można by wykorzystać 
fekcji i wprowadzenia uroz- ciele central i instytucji han- prz;Y opraCQwaniu nowych 
maiconych fasonów i modeli. dlowych - powtórzony został modeli i fasonów gotowej 
Centrala Od2ieźowa wraz z przez Centralny Zarząd Prze- konfekcji. J. P. 
Centralnym Zanądem PI"Ze- +------_: __ _: _______ _:_ _______ _ 
myslu Odzieżowego co pewien 
czas urządza wspólne narady, 
na których przedstawiciele 
handlu i produkcji analizują 
życzenia· klientów. 

W tych dniach Centralne 
Laboratorium Przemysłu O
dzieżowego ur-ządziło pokarz 
najnowszych modeli gotowej 
odzieży damskiej i dziewczę
cej na. sezon wiosenno - letni, 
które zostały zaakceptowane 
pr-zez komis je selekcyjne i bę
dą wytwarzane pr7.ez wszyst
kie zakłady pr-zemysłu od2ie
żowego, Przedstawiciele Cen
trnli Odzieżowej CRS i PZGS 
obejrzeli kilkadziesiąt mode
li okryć wlerzchnli,;łl, sukni, 
kanadyjek i wiatrówek dziew
częcych. Wszystkie te modele 
opracowane pr-zez Centralne 
Laboratorium Przemysłu O
dzieżowego. sporządzone zo
stały na podstawie osta~nich 
wzorów mody. Po uwzględ
nieniu w nich poprawek. któ-

Nowe sklepy 
gastronomiczne 

Wkrótce Łódzkie Zakła-
dy Gastronomiczne uruchomią 
kilka nowych jadłodajni i ka
wiarni. N'lwe restauracje o
twarte zostaną pr-zy ul. Ki!iń
skiego 46, Armii Czerwonej 47, 
Nowotki 8 i ul. Stalina 1. 

Kawiarnie ot"Qarte zostaną 
w nowowyręmontowanych lo
kalach przy ul. Żeromskie
go 103 i Rzgowskiej 39. 

DZllŃ 
Kronika partyina 
Dzielnica Górl'a-Lewa; dziś, 
godz. LB , odb,dzie się w lo

kalu KD zebranie koła tere
r . .owego. 

Dzielnica St"ódmleścle _ Pra
wa: dziś o godz. 16, w lokal u 
Dzielnicy, ul. Gdańska 75, od
będzi e się odprawa I i II se
kretarzy podstawowych 1 od-
1ziałowych organizacji party3. 
nych. 

KURSY LIGI LOTNICZEJ 
Zarząd Okręgu Ligi Lotniczej 

ol"'daje do '\.viactomośc1. że w dal-

m:wro 

szym ciągu przyjmuje podania na 
kursy: instruktorów. pilotów si~ 
r ikowy~h 1 szybowcowych oraz 
na kursy pilotażu silnikowego 1 
szybowcowego. 

Podania należy składać w za„ 
rządzie Okregu · .;<(1 Lotniczej W 
Lodzl. ul. 22 Lipca 1-3, w godz. 
od 8 do 16. 

AKADEMIA KU CZCI 
10 ROCZNICY POWSTANIA PPR 

Dziś, o godz. 16.15 w śwletUcy 

Ceh\.LłlL. Tekstylnej, przy" uL 

Piotrkowskiej 76 odbędzie się 

uroczysta akademia poświ~cona 

10 roczrJcy powstania Polskiej 
Partii Robotniczej, 

REJEST:!ACJA MLODZIEZY 
MĘSKIEJ „SP" ROCZNIKA 

1934-35. 
Dziś, I lutego. zgłasza się mło

dzież męska rocznika 1934 r:.a 11-
ter ę H, do Komisji SP, przy ul. 
Nowotkl 16. Na ul. Ogrodową 3ł 
rocznik 1934 litera T, i na ul, Ki
lińskiego 95 - rocznlk 1935, U... 
tera M. 

DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruJ'I na

stępujące ap te kl: Piotrkowska 95, 
Armii Czerwoi:,ej 53, Zgierska 13, 
Plac Wolności %, Nowotki 91, 
Rzgowska 51, G<laflska 23, Al. Ko
ści uszki 48. 
Dyżur polożnlczo - glnekologt

czny: dzisiaj dyt\lruje przez eał" · 
d<>bę szpital Im. dr H. Woli, uL 
Laglewnlcka H. 

III -iom Dzieł towarzysza Stalina 

Poza tym ŁZG projektują 
uruchomienie w najb!iżs·lYch 
dniach sklepów.gastronomic<Z
nych pray ul. Armjj Ludo
wej 40 i Piotrkowskiej 12. Bę
dzie tu można nabywać po 
przystępnych cenach różnego 
rodzaju sałatki mięsne i ryb
ne, kanapki, pnzyrządzone śle
dzie i t. p. 

PIĄTEK , 1 LUTEGO 1952 r. 
11.ł5 „Głos mają kobiety". 12,04 

Dzlenr..ilt. 13,30 „Wszechnica Ra
diowa" - kurs wstępny. 13,45 
Muzyka. lł,30 „Gorące dni" -
oic. 23. 14,50 Koncert. 15,30 Audy
cja dla świetlic dziecięcych. 16.00 
„ W:;zechr:.ica Radiowa•• (I). 16,20 
„z mikrotonem przez miasto i 
wkś"'. 16.35 Recital śpiewaczy I. 
Winiarskiej. 16.55 Na boiskach l 
bieżniach kraju. 17,00 Wiadomości 
popołudniowe. 17,15 z hvórczości 
Schuberta. 17,35 Audycja dla ko
biet. 17,45 Reportaż. 18,00 Koncert 
solistów. 18.30 „Wszechnica Ra· 
dlowa" CII). 18,SO Reportaż „O 
trójkach tkackich w ZakladAch 
Im. I Dywizji Kościuszkowskiej". 
19.00 Grają 1 śpiewają ze~poly lu
dowe. 19,15 Lódzkl tygodnik kul
turalny. 19.30 Muzyka 1 aktual
r.oścl. 20.00 Koncert masowy. 20,40 
„Za chlebem" - 3 ode. noweli 
H. Sienkiewicza. 21,00 oz.lennik. 
21.30 Muzyka taneczna. 21,50 Au
dycja dla wykładowców kursów 
partyjnych II stopnia. 22,10 Ka
rr.~.:alr...a muzyka polska. 22,30 Me
lodie taneczne. 23,DO Muzyka ba
leto_wa ,_23 .50 Ostatnie wiadomości. 

PA1'1STWOWY TEATR WOJSKA: 
POLSKIEGO godz. U -

Tom III Dzieł towarzysza 
Sta!ina zawiera podstawowe 
prace ddtyczące okresu przy
gotowania Wielkiej Socjali
stycznej Rewolucji Paździer
nikowej 1917 roku. Był to 
przełomowy okres w dziejach 
Rosji i jak pokazała historia, 
stal się też przełomowym w 
dziej ach całej ludzkości. 

Po lutowej rewolucji bur
żuazyjno demokratycznej 
ster rządów 'znalazł się wsku-
tek zakulisowej ugody ze 
zdradzieckimi przywódcami 
eserowska - mieńszewickimi w 
rękach tzw. rządu tymczaso
wego, tj. w...cękach burżuazji. 
Rządy te reprezentowali: 
Lwow, Milukow i Kiereński. 
Za wszelką cenę pragnęli u
trzymać przy życiu ustrój 
burżuazyjny, chcieli w dal
szym ciągu prowadzić wojnę 
imperialistyczną wbrew inte
resom ludu pracującego. Al~ 

była siła rewolucyjna, która 
stanęła na przeszkodzie tym 
zamierzeniom, poprowadziła 
proletariat dalej, ku ostatecz
nemu zwycięstwu. Tą siłą byla 
partia bolszewicka, na czele 
której stali wielcy wodzowie 
międzynarodowego proletaria
tu, Lenip i Stalin. Lenin i 
Stalin wykazali, że rewolucja 
lutowa stworzyła przesłanki 
dla przerastania rewolucjt 
burżuazyjno - demokratycznej 
w rewolucję socjalistyczną. 

Podstawowym warunkiem 
zwycięstwa rewolucji proleta
riackiej było wzbogacenie i 
rozwinięcie nauki marksistow
skieJ w nową teorię odpowia
dającą epoce imperializmu, 
było odrzucenie wszelkich 
przestarzałych dogmatycz-
nych poglądów reformistów 
i oportunistów, mieńszewików, 
eserowców i trockistów, któ
rzy zdradzali interesy proleta
riatu. 

Tego historycznego dzieła 
wzbogacenia marksizmu do
konali wielcy geniusze nowej 
epoki, Lenin i Stalin, którzy 
uczyli, że teoria marksistow
sko - leninowska nie jest do
gmatem, lecz wYtyczną dzia
łania. 

Szereg prac • towarzysza 
Stalina rozwija genialnie teo
rię marksizmu, zgodnie z na
uką Lenina. Taką kapitalną 

tezą leninowską, rozwiniętą w 
owym okresie i realizowaną w 
latach następnych, było 
twierdzenie o możliwości zbu
dowania socjalizmu w jednym, 
z osobna wziętym kraju. 

Gd);' trockiści usiłowali for
sować twierdzenie, że zwycit:
stwo rewolucji socjalistycznej 
w Rosji możliwe jest tylko, 
jeśli wybuchnie rewolucja 
proletariacka na Zachodzie, 
towarzysz Stalin oświadczył, 
na VI Zjeździe SDPRR (bol
szewików): „Nie jest wyklu
czona możliwość, że właśnie 
Rosja będzie kraj em, toruja
cym drogę do socjalizmu„. 
Trzeba odrzucić przestarzały 
pogląd , że tylko Europa może 
wsl{azać nam drogę, Istnieje 
marksizm dogmatyczny i mar
ksizm . twórczy. Ja stoję na 
gruncie tego osta tni'ego •. (Sta
lin, Dzieła, 1.om III, str. 194). 

Dzieje dowiodły słuszno8ci 

słów towar-zys2a Stalina. Ro
sja pierwsza utorowała drogę 
socjalizmowi. Pod kierownk
twem towarzysza Stalina teo
ria ta została wcielona w ży
cie. W ZSRR nie tylko ~a. 
triumfował socjalizm. ale na
rody radzieckie pod wodzą 
Wielkiego Stalina zwycięsko 
budują komunizm. 

W szeregu artykułów („Dzi
siaj wybory", „Pasmo prowo
kacji·, „Przeciw naradzie mo· 

skiP.wskief, „Egzamin bezczel- oszczerstwami I prowokacja
ności" i innych) towarzysz mi posługuje się w walce 
Stalin uczy odsłaniać faktycz- przeciwko Związkowi Radziec
ną treść klasową kryjącą się kiemu, krajom demokracji 
pod szumnymi hasłami i o- ..I.udowej i partiom klasy robot. 
bietnicami, którymi burżuazja ~iczej oraz ich przywódcom -
i jej agentury w ruchu robot- przeciwko całemu obozowi 
niczym usiłują sprowadzić ma- pokoju i socjalizmu. Kłam
sy ludowe z drogi walki re· stwo i dywersja - oto narzę
wolucyjnej, dzia, którymi imperialiści I 

„Kupcy i prnemyalowcy, ob
szarnicy i bankierzy i wytre
sowani przez nich mieńszewi
cy i eserowcy łączą się 
wskazuje towarzysz Stalin -
przeciw ludowi, przeciw rewo. 
lucji - _jlrożą ludowi „głodem 
i nędzą·, jeśli nie wyrzeknie 
się swych żądań. Nie ma ta
kiego oszczerstwa i takiej 
prowokacji, Jlrzed którą zawa
haliby się w walce z rewolu
cją." „„.Sprzedajnj najemnicy 
i . tchórzliwi oszczercy oś mi e
lają się otwarcie •. oskarżać" 
wodzów naszej partii o „zdra
dę". „„.Panowie ci widocznie 
liczą na to. że wprowad:zą de
zorganizację do naszych szere
f!.ów, posieją wśród nas wąt
pliwośPi i zamęt, że wzbudza 
nieufność do naszvch wo
dzów". 

„.„Sprzedajni! Nie domyśla
ją się nawet, że im ordynar
niejsze są oszczerstwa najmi
tów burżuazji. tym silniejsza 
jest milośc robotników do wo
dzów. tym bardziej bPzgrani
czne jest zaufanie.do nich, gdyż 
robotnicy wiedzą z doświad
czenia, że kiedy wrogowie 
szkalują wodzów proletariatu, 
mamy niechybną oznakę te
go, ie wodzowie uczciwie peł
nią swą służbę dla proleta
riatu". (Str. 150- 151) · 

Ta samą nienawiścia z1e1e 
dziś -nij ący świat impel'iali7· 
mu ze Stanami Zjednoczony
mi na czele i takimi samymi 

ich lokaje posługują się rów
nież w walce z naszym naro
dem budującym Polski: Socia-· 
listyczną. 

Przede wszystkim Związek 
Radziecki, kierownicza sil:1 
tego obozu, je~ solą w oku 
ludobójców, grabieżców i mor
derców świata. Ale im bez-

. czelniejsze i ordynarniejsze •ą 
oszczerstwa anglo - amery
kańskich ludobójców I ich 
najmitów, tym głębsza jest 
rnilośc wszystkkn ludzi postc:
powych do obozu socjalizmu 

jego wodzów. 

• • • 
W wielu artykułach, •które 

wcszly do tomu III. towarzysz 
Stalin wskazuje, że imperia li. 
ści nie chcą pokoju, lecz dą
ża do wojnv. 

Kierując się niezwyciężoną 
nauką Wielkiego Chorążego 
Pokoju, min. Wyszyński wy
kazał na VI sesji Zgromadze
nia Ogólnego NZ. że inspiro
wane przez imperializm ame
rykański deklaracje przedsta
wicieli atlantyckiego bloku a
gresji są ty !ko płaszczykiem 
mającym przykryć ich ludo
bójcze plany rozpc;tania no-

. wej wo:ny. ich marzenia o pa. 
nowaniu nad całym światem 
Towar~ysz Stalin wskazuje, 

że cudz..,ziEµllSCy· agenci im
perialistyczni inspirowali i 
subsydiowali kontrrewolucyj. 
ny spisek Korniłowa. 
Amerykańska burżuazja im-

peri11listyczna finansowała 

kontrrewolucyjne siły w Rosji, 
„by poskromiwszy ostatecznie 
rosyjską rewolucję, podkopać 
rosnący ruch rewolucyjny na 
Zacho'!:!zie". (str. 242). 

Procesy agentów wywiadu 
amerykanskiego w Polsce -
Tatara i Kirchmajera oraz 
szpiegowskich rzezimieszków 
w rodzaju Bikulicza wskazują, 
że i pod tym względem nie 
zmieniły się plugawe metodv 
walki burżuazji. 100 milionów 
dolarów na szerzenie szpie
gostwa i dywersji, wyasygno
wane ostatnio przez Trumana. 
mają zasilać dzisiejszych słu
gusów kapitału. Anders i Mi
kołajczyk, Ciołkosz i Zarem-

1 
ba - oto wrogowie naro\iu 
polskiego, którzy za judaszo
we dolary wyrzekają się Ziem 
Zachodnich i I niepodległości 
Polski, chcąc za wszelką cenę 
przywrócić w naszym kraju 
kapitalizm, przekształcić naszą 
ojczyznę w kolonię imperializ
mu. 

Nauki towarzysza Stalina 
zawarte w III tomie Jego 
Dziel uzbrajają nas do walid 
przeciw zgniłej, imperialisty
cznej ideologii. Pozwalają de
maskować amerykańską „de
mokracjo;" i amerykańską 
„wolność'', która oznacza wol
ność wyzyskiwania człowieka 
przez człowieka. wolność u ci
sku i linczów, agresji i mor
dów. 
Mądre słowa towarzysza Sta

li na ucz a demaskować wszyst
kie ciemne moce d~iałające na 
szkodę postępu i pokoju , ucza 
hartować klasę robotniczą i jej 
partię, uodparniać na działa
nie wrogiej, imperialistycznej 
i:ropagandy, pomagają mobi
lizować miliony 'io walki o 
pokój, o niezawisłość narodo
wą, o socjalizm. 

ST. ·KAŁUSKI 

W dniu 29 stycznia 1952 
roku, po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł Dy~ek 
tor Zakładów Przemysłu 
Wełnianego im. A. Struga 

Tow. 
KONRAD JóZEFCZYK 

odznaczony Brązowym i 
Srebrnym Krzyżem Zasługi. 

W zmarłym tracimy n a -
szego zawsze sprawiedli
wego i przez wszystkich 
cenionego· przełożonego. 
Cześć Jego Pamięei! 

Dyrekcja, 
rada zakładowa 

I podst. organizacja part. 

SPół.DZIELNIA PRACY 
Przem. Konl.-Odzieżowego 

„PRZYJAŻŃ" 
Lódź, ul. Żeromskiego 98, 
przypomina, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14.12. 1950 r. wszelkie za
żalenia i odwołania zał a I· 
wia przewodniczący lub 
jego zastępca we wtorki 
od godz. 15 do 16. Jeśli we 
wtorek przypada dzień 
wolnv od pracy, dniem 
przyjęć iest naibliższ.y dzień 
powszedni tygodnia 141-k 

Poszukfwani pracownicy 
Techników imechaników-elck-

\ tryków) zatrudnią natychmiast 
Zakłady Wytwórcze Wyrobów 

Bake!ito•vych A-13, Łódź. ul. 

Sienkiewicza 162-3. Zgłoszenia 

•'obiste przyjmuje Dział Kadr. 
346-K 

1 

Z powodu śmierci Dyrek
tora Zakładów Przemysłu 
Wełnianego im. Andrzeja 
Struga w Lodzi, 

Tow. 
KONRADA JóZEFCZYKA 
wyrażamy głębokie ubole
wanie pozostałej 

RODZINIE. 
W zmarłym tracimy ~rze
łożonego, którego pamięć 
długo pozostanie w na-1 
szych sercach. 
405-K . PRACOWNICY. 

Lódzkie Zakłady 
Drzewne 

Łódt, ul. Obr. Stalingradu 102 
przypominają, że stosown:e 
do uchwałv Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14.12. 1950 r. wszelkie za
żaleni:i. i odwołania zalał 
wia dyrektor lub jego za• 
stępca w · poniedziałki od 
godz. 15 do 16. Jeśli w po
niedziałek przypada dzień 
wolny od pracy: dniem 
przyjeć jest najbliższy dzień 
powsze~ni tygódnia. 149-k 

Pomocnicza Spóldz. 
Rzemieślnii:za 

Branźv Drz.ewnej „Drewno" 
w Lodzi, Al. Kościuszki 32, 
przypomina, że stosown1e 
do uchwały Rady P<ń•lwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14.12. 1950 r. wszelkie za· 
żalenia i odwołania załat
wia prezes lµb iego zastęp
ca w oonicdziałki od ~odz. 
14 do 16. Jeśli w ooniedzia· 
lek przypada dzień wolny 
od pracy, dniem przyieć 
iesl najbliższy dzień po
wszedni ty~odnia. 170·k 

„Zemsta·• 
PAI'l"STWOWY TEATR POWSZJI. 

CHNY - godz. 19 - „Gnesznl.< 
cy bez winy" 

PAflSTWOWY TEATR NOWY -
nfeczyr..tlY 

TEATR MAŁY - godz. Jl.Jl -
„Dwa tygodnie w raju" 

TEATR MUZYCZNY - ,godz. H„ 
„Orfeusz w piekle" 

TEATR ARLEKIN - JOd7.. l'f -
„Depesu choinkowa'' 

TEATR PINOKIO - ~ 11 ... 
„Pleśti Sarmlko" 

TEATR GNOM - przedstawienie 
zaml<nięte 

FILHARMONIA ŁODZKA - l(>o 
dz!na 19.3Q XXI Koncert 
Sym!onlczny 

BAJKA - „Zawieja", godz. 18, » 
BALTYK - „sen o miloścl" 

godz. 16, 18, 20 
GDYNIA - Program r..aukowo
oświatowy Nr 6-52, godz. 16, l'J, 
18, 19,' :18; 21 

M:.óDA GWARDIA (dla mlodz.) 
„Zv.rariowane lotnisko" - godz. 
16, 18, 20 

MUZA - „Dzielny Gaje.z!" 
godz. 18, 20 

POLONIA - „załoga" 
14 .3-0, !6.30, 18.30, 20 .SO 

PRZEDWIOSNJE - „Donieccy llM
nicy" - godz. 18, 20 

REKORD - „cztery serca"" -
godz. 18, 20 

ROBOTNIK (dla młodzieży) -
„Bajka o rybaku I rybce" 
program składany - godz. 17, lt 

ROMA - „Ostatni Mohikanin" 
godz. 18 , 20 

SO.TUSZ - „Splew jest pięknem 
zycia" - godz 18 .30 

~TYLOWY - „Skandal w Cloche
merle'• - godz. 18, 20 

SWIT. - „Sotew Je>t pięknem ty
cia'· - godz . 18. 20 

l'n TRY - „Poddany" - gt>dz 11, 
18 20. 

WlSŁA - ,.<;rzesznlcy bez wh:.y" 
godz. 16, 18 , 20 

WLóKNlARZ.... - nieczynne 7. ~ 

I 
wodu remo~tu. 

WO'.NOSC' - „zato~•" - g<><!L 
! G. ~. 10 

~ACJIĘT;\ -- „'li dni ;>ok~ju" 
I gooz 1~. 211 
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